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„Casas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu , o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
! na cały rok na kw arta ł

Pocztą w państwie austryackiem............................................. J! 24 złr,
„ ' „ n iem ieckiem ................................................ . 1 ofi "ir
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s ię  t y lk o  o il 1-go d o  o s t a tn ie g o  dnia w lAiesiącu.

L isty  z pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — IAsty reklamacyjne meopieezętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów n ie f r a n k o u ia n y c h  nie przyjmuje się.
R e h o p i s m i w  nadsyłanych nie zwraca się.

28 złr. U 7 złr.

32 złr. 8 złr.

miesiąc 
;ir. 50 ct. 
,łr.

*3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryaeki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za' każdy' następny po 5 cent. Hiaitesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Ąjencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w' Paryżu wyłącznie p Adam, Ruc des Saints-Peres 81, (prenumerate p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rite da Chejnin de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Yogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). A. Oppelik. R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), IŁ Schalek. M. Dukes, J. Danneberg, A.Herndl, 
M. Stera, (tylko prenumerate pp. H. Goldschmidt & C.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube &_C. 
IV Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
K raków  1 1  maja.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to­
czyła się w dalszym ciągu [szczegółowa dyskuśya 
nad budżetem ministerstwa oświaty. Po dłuższej 
dyskusyi, w której brał także udział minister Dr 
Gautsch, przyjęto prawie jednomyślnie tytuł I-szy : 
„kierownictwo centralne.11

W sejmie pruskim przyjęto po dwudniowej dys­
kusyi, której przebieg podajemy poniżej, ustawę
0 nowym podziale powiatów w Księstwie Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich podług wniosków 
komisyi z wyjątkiem powiatu Wejherowskiego 
(w kraju kaszubskim), który na Wejherowski i 
Pucki chciano podzielić. Udało się te'ż posłowi 
X. Dr. Stablewskiemu przekonać Izbę, że odłą­
czenie Żerkowa od powiatu Wrzesińskiego i przy­
łączenie do nowo utworzyć się mającego powiatu 
Jaroszyńskiego pociąga za sobą znaczne niedogo­
dności administracyjne.

Z wyjątkiem tych dwóch zmian uchwalono więc 
ustawę, która nawet w zamierzonym celu nie 
przyniesie żadnych korzyści, a zwiększając zna­
cznie liczbę urzędników, pociągnie za sobą pono­
wne obciążenie budżetu. Ze rząd zaprowadza te 
zmiany głównie w celach ułatwienia sobie agita- 
cyi wyborczej, czuła to nawet znaczna część de­
putowanych niemieckich, dlaitego przeszła też u- 
stawa ta  jedynie małą większością głosów.

W  parlamencie niemieckim miała się wczoraj 
rozpocząć dyskusya nad ustawą o podatku wód- 
czanym. Być może, że z dzisiejszych telegramów 
będzie już można powziąść pewne wyobrażenie, 
jakie wobec niej zajmą stanowisko poszczególne 
stronnictwa. Wnioski rządowe uzasadniać będzie 
minister finansów Scbolz, któremu w danej chwili 
przyjdzie może w pomoc ks. Bismark.

W Havre wygłosił Goblet dwie m ow y: jednę 
przy otwarciu Wystawy, drugą na bankiecie. Ze 
względu na sposób, w jaki mowy te dopełniają 
rysów sytuacyi obecnej, warto je podać w obszer­
niej szem nieco streszczeniu.

Przy otwarciu W ystawy powiedział Goblet: 
„Wystawa jest nową manifestacyą istotnych uspo­
sobień narodu francuskiego, który pragnie żyć w do­
brych stosunkach z innemi państwami i rozwijać 
w spokoju swoje siły przemysłowe i handlowe. 
Naród, który przejęty jest takiemi troskami, nie 
może być podejrzywanym o zamiary napastnicze.",

W wygłoszonej następnie mowie bankietowej 
wyraził się Goblet z uznaniem o zimnej krwi
1 stanowczości* okazanej przez naród podczas osta­
tnich wypadków. Czas ciężkich doświadczeń je ­
szcze nie przeminął. Gdyby przejścia znowu nas 
nawiedziły, nie powiedzianoby przynajmniej, że 
myśmy je  wywołali. Czyż potrzebuję powtarzać, 
że Francya pragnie pokoju?

Naród pogrążony jest w pracy wewnętrznej. 
Chodzi o to, aby utwierdzić raz na zawsze pano­
wanie demokracyi, wolności i pracy. — Jeżeli 
wszakże nikt nie wątpi o naszej szczerej chęci 
utrzymania pokoju, nikt niema również prawa 
wątpić, że nie poświęcimy nikomu ani prawa na­
szego, ani czci naszej. Francya, która wydobyła 
się z toni swoich nieszczęść, ufa samej sobie ; 
gotową jest ona przyjąć z radością niesione jej 
w serdecznej wzajemności sympatye innych ludów, 
gotową byłaby wszakże stawić czoło wszelkiej

napaści. Taka postawa odpowiada jedynie godno­
ści wielkiego narodu i ubezpiecza dobrodziejstwa 
pokoju. Wśród podobnych okoliczności może Fran­
cya zajmować się nadal spokojnie wewnętrznemi 
sprawami.

Goblet ubolewa wreszcie nad rozdwojeniem* pa- 
nującem w stronnictwie republikańskiem, uważa 
porządek w finansach państwa, zgodne z prawdą 
budżety i równowagę w przychodach i wydatkach* 
za rzeczy niezbędne. Równowagi tej nie wskrzesi 
się zapewne drogą samych oszczędności, potrzeba 
będzie uciec się do podwyższenia niektórych po­
datków.

Ostatni ustęp mowy Gobleta ściąga się do od­
bywających się teraz właśnie narad w komisyi 
budżetowej francuskiej Izby deputowanych, w któ­
rej większość, mniej baczna, niż tego potrzeba, 
na stosunki zewnętrzne, stara się ze względów 
czysto stronniczych zwalczać gabinet obecny rze- 
komemi względami na potrzebę zaprowadzenia 
większych oszczędności i żąda wyrównania bu­
dżetu bez nakładania na kraj nowych ciężarów.

•
Wyjaśnia się coraz bardziej, że w sprawie de- 

monstracyj rusofilskich, wznieconych z okazyi po­
bytu króla rumuńskiego w Jassach , umaczało pa­
lec kilku członków opozycyi, posługując się głó­
wnie wychodźcami bułgarskim i, przy pomocy ajen­
tów rosyjskich. Wzniecone niepokoje i śledztwo, 
które skutkiem kilku aresztowań nastąpi, przy­
czynią się może najlepiej do stósownego oświece 
nia opinii publicznej w Rumunii i do utwierdzę 
nia przez to obecnego ministerstwa i jego polityki 
zewnętrznej.

Rząd angielski wysłał do Haiti pełnomocnika i 
stara się w zgodny sposób załatwić sprawę o wy­
spę Tortugę, którą w chwili, kiedy groziła zatar­
giem międzynarodowym, wyjaśniliśmy obszernie.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
L w ó w  10 maja.

(Wystawa etnograficzna w Tarnopolu podczas pobytu Ce- 
sarzewicza. — Freski w auli politechniki lwowskiej. — 
Subwencya na giinnazyum w Bochni. — Subwencya na re- 
gulacyę Starego Bmia. — Kurs dla techników kultury 

w Wiedniu).
Za przykładem Lwowa i Krakowa także pro- 

wineyonalne miasta zaczynają przygotowywać się 
na przyjęcie Cesarzewicza w kraju. W Tai;nopolu 
zawiązał się w tym celu komitet i postanowił 
w czasie pobytu Najdost. Gościa urządzić wystawę 
etnograficzną z żywemi typami ludu galicyjskiego 
ze wszystkich okolic. W tym celu odniósł się ko­
mitet z prośbą do wszystkich Rad powiatowych 
w kraju o nadesłanie rzadkich okazów z zakresu 
etnografii i o wyprawienie do Tarnopola po dwie 
pary mieszkańców powiatu w świątecznym stroju. 
Także i Starostowie w kraju otrzymali polecenie, 
aby bezzwłocznie udzielali wszelkiej pomocy sta­
raniom Rad powiatowych, skierowanym do popar­
cia podjętego przez Tarnopolski komitet projektu 
wystawy, oraz i ewentualnym żądaniom tego ko­
mitetu.

Ubogie w wybitne dzieła sztuki miasto nasze 
zawdzięczać będzie dzisiejszemu ministrowi oświe­
cenia Drowi Gautschowi dzieło wielkiej wartości 
artystycznej. Minister Dr Gautsch przychylił się 
bowiem do wniosków p, Namiestnika w sprawie 
przyozdobienia auli politechniki lwowskiej freska­

mi, które wykonane być mają przez Jana Matejkę 
według jego szkiców. W pracy tej, rozłożonej na 
4 lata, mogą być wzięci do pomocy także i ucznio­
wie krakowskiej szkoły sztuk pięknych. Jako ho- 
noraryum przyznał p. minister mistrzowi krakow­
skiemu 20.000 złr.

Gminie miasta Bochni zaasygnował p. minister 
oświecenia subwencyę, jaką przyrzekł jej już po­
przedni minister oświecenia, na wystawienie no­
wego gmachu dla gimnazyum.

P. Minister rolnictwa zaasygnował dodatkowo 
za rok 1886 ratę przypadającą ze skarbu państwa 
na mocy ustawy krajowej na regulacyę Starego 
Brnia. Rata ta  wynosi 85Q0 złr. Więc chyba już 
nikt nie będzie straszyć tem, że z powodu spóźnio­
nego zorganizowania spółek wodnych poprzepada- 
ły subweneye państwowe za r. 1886 należące się 
krajowym przedsiębiorstwom melioracyjnym.

Akademia rolnicza w Wiedniu żali się na to, 
że w kołach interesowanych nie jest należycie 
oceniane znaczenie kursu dla techników kultury, 
w tejże akademii istniejącego. Wskutek tego mi­
nisterstwo przypomina kołom interesowanym, mia­
nowicie Towarzystwom gospodarskim, że celem po- 
mienionego kursu jest kształcenie techników uzdol­
nionych do umiejętnego prowadzenia melióracyi, 
oraz do pomiarów. Uczniowie tego kursu mogą 
tedy być używani jako geometrowie w postępo­
waniu komaśacyjnem. Ten ostatni wzgląd nadaje 
sprawie aktualnego znaczenia w naszym kraju, gdyż,
jak  wiadomo, Sejm na ostatniej sesyi oświadczył 
się za rozpoczęciem komassacyi gruntów w Ga 
licyi. __________

Wiedeń 10 maja.

(Klasyfikacya uczniów w szkołach średnich).
Wytknąwszy sobie jako cel główny reformę 

szkół średnich o szerszym zakroju, dzisiejszy mini­
ster oświecenia toruje stopniowo drogę temu dziełu, 
uchylając specyalnemi rozporządzeniami wszystkie 
wadliwości, które praktyka codzienna wykazuje. 
Świeżo wyszło specyalne rozporządzenie, które 
władze szkolne krajowe mają wprowadzić w ży­
cie, począwszy od przyszłego roku szkolnego , a 
którego celem jest zaprowadzenie jednostajnego 
postępowania przy ocenianiu postępu z piśmiennych 
wypracowań i ustnych odpowiedzi uczniów szkół 
średnich oraz uproszczenie piśmiennych wyprą 
cowań.

Pod pierwszym względem nowe rozporządzenie 
postanawia, że przy oznaczaniu not semestralnych 
mają być uwzględniane tak ustne odpowiedzi jak  
i piśmienne wypracowania ucznia, aby nota w świa­
dectwie umieszczona wyrażała ile możności trafnie 
rezultat całej nauki i całej wiedzy ucznia z koń­
cem półrocza szkolnego. Z przedmiotów, z których 
nie odbywają się piśmienne wypracowania, uczeń 
ma być ustnie egzaminowany w regule raz na 
miesiąc, albo 4—5 razy w ciągu półrocza. Przy 
bardzo licznej frekwencyi, za zezwoleniem dyrek­
to ra  szkoły średniej wyjątkowo raz w półroczu 
może być zarządzone piśmienne wypracowanie za­
miast ustnego egzaminowania. W takim razie wy­
pracowanie ucznia ma być przez nauczyciela sta­
rannie poprawione i z wypisaną na niem notą 
uczniowi zwrócone. Nota ta wchodzi w kombina- 
cyę klasyfikacyjną na równi z wynikami ustnych 
egzaminów.

Rozporządzenie zaleca, aby w postępowaniu 
egzaminaeyjnem zwracano uwagę nietylko na w ię­
kszą. lub mniejszą liczbę uczniów w pewnej klasie, 
lecz także szczególnie na różne stopnie wieku i 
wykształcenia uczniów. W niższych klaSach n a­
leży egzaminować podczas każdej godziny szkol­

nej , więc łączyć naukę z egzaminowaniem, aby 
w ten sposób uczniowie byli ciągle do pilności i 
uwagi pobudzani. Natomiast w wyższych klasach 
egzaminować należy od czasu do czasu z wię­
kszych partyj przedmiotu wykładanego i w ten 
sposób wcześnie przygotowywać uczniów na przy­
jętą w. szkołach wyższych metodę nauczania i 
egzaminowania.

Ażeby wyniki egzaminów w całych klasach i co 
do pojedynczych uczniów we wszystkich przed­
miotach nauki mogły być łatwiej w ewidencyi 
utrzymywane i łatwiej poznawane, aby dalej dy­
rektor szkoły, gospodarz klasy i inni nauczyciele 
mogli każdej chwili poznać, ile razy z pewnego 
przedmiotu egzaminowano uczniów i z jakim w y­
nikiem, zarządza rozporządzenie ministeryalne za­
prowadzenie katalogów klasowych, które pod do­
zorem dyrektora i gospodarzy klasy w zabudowa­
niu szkolnem mają być przechowywane. Do kata­
logów tych zapisywane będą codziennie wyniki 
egzaminów ustnych i wypracowań piśmiennych 
według obowiązującej skali not, a rodzice i ich 
zastępcy będą się mogli z tych zapisków dokła­
dnie poinformować o postępie każdego ucznia 
z każdego przedmiotu. W ten sposób minister 
pragnie wprowadzić żywszy i ściślejszy kontakt 
między szkołą a domem, a zarazem uprościć nie­
które funkeye urzędowe nauczycieli (n. p. konfe- 
reneye).

Co do piśmiennych wypracowań rozporządzenie 
podnosi, że uczniowie niższych gimnazyów są 
przeciążeni, a nauczyciele nie mają dość czasu, 
aby wypracowania mogli starannie przejrzeć i oce­
nić. Rozporządzenie zaprowadza co do wypraco­
wań, które mają być poprawiane i cenzurowane, 
następujący rozkład: 1) z języka łacińskiego
w klasie II  miesięcznie 2 kompozycye na % — 3/t 
godziny i jedno pensum ; w klasie III i IV co 14 
dni jedna kompozycya na całą godzinę i jedno 
pensum co trzy tygodnie; 2) z języka greckiego 
w III klasie (począwszy od drugiej połowy pierw­
szego półrocza) i w klasie IV co 14 dni piśmien­
ne wypracowania (na odmian kompozycya i pensa)-, 
3) z języka niemieckiego w I klasie (w drugiem 
półroczu) co drugi tydzień ortograficzne ćwiczenia, 
a  co miesiąc dwa zadania (na odmian szkolne i 
domowe).

Co do domowych wypracowań szkolnych uczniów, 
którzy tylko kontroli nauczycieli podlegają, ostrze­
ga rozporządzenie ministeryalne, aby unikano nad­
to trudnych zadań i zaprowadzania nadto wielu 
zeszytów. Przy rozpoczynaniu nauki obcego języ­
ka w niższych klasach należy się ograniczyć do 
samego pisania słów i okresów, a grupowanie 
według pewnej zasady pozostawić wspólnej pracy 
nauczycieli i uczniów. Prowadzenie zeszytów no­
tatkowych i preparacyjnych do nauki języka wy­
kładowego musi być w niższych klasach zanie- 
clianem. Wogóle zaleca rozporządzenie dyrektorom 
i nauczycielom, aby zwracano uwagę na liczbę i 
formę różnych zeszytów, prowadzonych przez 
uczniów. Chodzi bowiem o to , aby operat zeszy­
towy nie był za obszerny i aby w szkołach uni­
kano pisaniny ( Vielsclireiberei) ze wszystkiemi 
jej szkodliwemi następstwami.

szkoły etatowej w Siedliskach^ i tymczasową nau­
czycielkę Józefę W a ś c i s  ż a k o w s k ą ,  w Fryszta­
ku, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w F ry ­
sztaku.

Wj Sejmu pruskiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela*Henryka \ V e l f l e g o * w  Kliko- 
wie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
wTUikowieptymczasowego nauczyciela, Wojciecha 
S e w e r y n ą *  w Oleśnie* rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Oleśnie y  tymczasowego 
nauczyciela,W ojciechaC h m i e 1 o w s k ie go* w Sie­
dliskach ąd Tuchów*. rzeczywistym naczycielem

W dalszym ciągu rozpraw nad projektem do 
ustawy o podziale powiatów W. Ks. Poznańskiego 
i Prus zachodnich, przemówił po ministrze Putt- 
kamerze poseł Kazimierz J a r o c h o w s k i  w te 
s łow a:

Nie było z pewnością naszym zam iarem , aby 
rozprawy w tem ciele parlamentarnem zamie­
niać w spór historyczny. Oświadczenie jednakże 
p. m inistra, że Polacy w Prusach Zachodnich są 
przybyszami, zmusza nas do takich rozpraw.

Panowie, znaczyłoby to zamienić rozprawy ciała 
parlamentarnego w audytoryum historyczne; po­
trzebowałbym do tego całej biblioteki w tem tu 
szczupłem miejscu, aby wszystko to przytoczyć, 
coby było potrzebne do odparcia podobnych twier­
dzeń. Powołuję się tylko na waszych własnych 
pisarzy, na powagi, które z pewnością nie posą­
dzicie o jakieś sprzyjanie nam ; powołuję się na 
dzieła tak znakomitych historyków, jakim  n. p. 
był dawniej Teodor Hirsch, a którym jest obecnie 
Perlbach. Niechże oni dadzą na to odpowiedź, czy 
żywioł polski w Prusach Zachodnich jest napły­
wowym.

Prócz tego powoduje mnie bezpośrednio, Pano­
wie, do tych oświadczeń jedno miejsce, które rze­
czywiście jest charakterystycznem, znajdujące się 
na stronie 3 sprawozdania komisyi. Tak tam czy­
tamy: „Tylko wtedy uda nam się obydwie za­
grożone prowineye dla niemieckości stale zacho­
wać, a także zamienić Prusy Zachodnie w rze­
czywistą prowincyą, która pod nierządem polskim, 
znanym w całej Europie, tak długie lata cier­
piała.11

Panowie! polski zatem rząd w Prusach Zacho­
dnich był nierządem. Jeżeli to ma być sporem, to 
nie jest on dla nas żadnym.

Historya daje na to odpowiedź zwięzłą i krótką, 
Prusy Zachodnie były pod panowaniem niemie­
ckiego zakonu. Był to zakon niemieekij^hmowie, 
który przez ucisk spowodował powstanie niemie­
ckiej ludności, niemieckich miast, niemieckich czę­
ści kraju pruskiego, wskutek czego zawezwano 
pomocy Polski. Pomoc nadeszła i uwolniła żywioł 
niemiecki Prus Zachodnich od rządu, ktćky rze­
czywiście był nierządem, i od tego c z ^ u  trwa 
panowanie polskie nad Prusami Zachodniemi prze­
szło 3C0 lat. Chodziłoby teraz o to , czy po wy­
zwoleniu Prus Zachodnich z pod zakonu niemie­
ckiego rząd polski rzeczywiście nazwać można 
nierządem, mianowicie, któremu z obu rządów, 
czy polskiemu, czy zakonowi niemieckiemu nadać 
trzeba predykat „ n i e r z ą d u ? 11

Otóż, Panowie, na to odpowiadają historyczne 
fakta, których prawdzie zaprzeczyć nie możecie. 
Dadzą wam na to prostą odpowiedź* bohaterskie 
oblężenia Gdańska w XVII i XVIII stuleciu, po­
dejmowane w interesie Polski, odrzucanie obcych 
złudnych propozycyj* stawianych miastom pru­
skim , a które konsekwentnie odrzucano. Na to 
w końcu odpowie wam jeden akt ,  o którym nie 
powinniście zapomnieć.

W roku 1793, gdy już właściwa łączność tery- 
toryum pomiędzy Toruniem a Gdańskiem ustała, 
wtedy miasta te —  i to miasta niemieckie, o co 
tutaj właśnie chodzi, — czuły się moralnie i poli­
tycznie związane z Polską’, w każdym razie jest

Kraków za Stanisław a Augusta
t w czasach porozbioro wy cli.

(4)
(Ciąg dalszy).

Nielepiej, jak  w zamku, było w mieście. Stał je ­
szcze stary ratusz na rynku, a wkoło Sukiennic 
całe szeregi kramów bogatych, żelaznych, płó­
ciennych i t. p. zapełniały znaczną przestrzeń ryn­
ku , nadając mu charakter jarmarczno-ludowy. — 
Ulice zamykały jeszcze duże bramy i forty, nale­
żące do cechów —  raury atoli już się waliły, za- 
sypując gruzami wały i kanały niegdyś zawodnione, 
teraz przedstawiające obraz pustkowia. Dzisiejsze 
plantacye używane w części za pastwisko miejskie 
i jako takie w księgach miejskich zapisane, w czę­
ści zaś jako nieużytek i bagnisko, po którem ła­
wy drewniane dozwalały przedostać się na przed­
mieścia, jak  n. p. w okolicy kościoła 0 0 . Refor­
matów.

Świetny zjazd na przyjęcie króla był przypad­
kowy i chwilowy tylko; przeważna liczba wy 
mienionych w dyaryuszu senatorów i dygnitarzy 
z dalszych przybyła stron. Wdowa po pierwszym 
senatorze kasztelanie krakowskim i Małachowski, 
wojewoda krakowski, mieli tu wprawdzie pałace 
rezydencyonalne, ale do stałych mieszkańców nie 
należeli. Dawne rody krakowskie Morstinów, Wie­
lopolskich, Dembińskich, Mieroszowskich, Wodzi 
ckich, Żeleńskich odnajdujemy w spisie ówcze 
snych właścicieli piękniejszych domów, ale o ży­
ciu towarzyskiem w Krakowie z czasów Stanisława 
Augusta pamiętniki milczą. Można śmiało twier­
dzić, że Kraków, jako siedziba wielkiego świata, 
po strojach włoskich i hiszpańskich z epoki odro­
dzenia i czasów Zygmuntowskich, znał jeszcze 
w XVII wieku robrony, przechował do końca ze­
szłego stulecia bogate stroje mieszczanek ze złoto­
głowia i bisioru, ale Kraków nie znał wcale po­
staci w perukach, pudrach i z muszkami na twarzy. 
T a epoka tu nie istnieje. Wśród piękności na balu 
królewskim wymieniają tylko panią Laszkiewiczo

wą, żonę radcy miejskiego i bankiera, której pię­
kniejsza jeszcze córka poślubiła syna starosty Sko­
tnickiego, malarza i mecenasa sztuki. Pani Sko­
tnicka słynęła nietylko z wdzięków, ale i ze swych 
podróży po Włoszech, zakupiła tam wiele obra­
zów, a po śmierci męża wzniosła mu dwa pomniki 
dłuta słynnego rzeźbiarza Riccego na Wawelu i 
we Florencyi — jej zaś portret przez francuskiego 
malarza, znajduje się obecnie w Muzeum.

Miarę upadku towarzyskości Krakowa daje nam 
zapewne tylko anegdotyczna tradycya, która mówi, 
że był czas, w którym istniał w Krakowie jedyny 
pojazd, będący własnością starosty Kluszewskiego, 
a jedynego wierzchowca trzymał Jan Śniadecki — 
później nieCo przybyła kolasa ks. Antoniego J a ­
błonowskiego. Żart ten o pojeździe starosty, jakoby 
jedynym w Krakowie, tem się tłumaczy, że on 
rzeczywiście założył fabrykę pojazdów, a już w cza­
sach porozbiorowych był założycielem pierwszego 
teatru w miejscu dawnego kościoła przy ulicy 
św. Jan a , zburzonego przez Józefa II. f )

Pan starosta Kluszewski jest bardzo postępowy 
i wnosi do zaśniedziałego Krakowa nowe pojęcia, 
nowe dążenia. Pierwszy ten reprezentant ducha 
XVIII wieku stoi w zupełnej sprzeczności do śre­
dniowiecznego mieszczaństwa krakowskiego i jego 
instytucyj; niebawem tworzy nową partyą refor­
matorów, która znajduje główne ognisko w loży 
wolnomularskiej, założonej obok ogrodu botani­
cznego w domu dziś należącym do pp. Antonich Po­
tockich, a zdaje się, że zbudowanym na ten cel 
do tajnych schadzek bez okien od ulicy. Wiadomo, 
że tajne schadzki wolnomularskie były dość jawne, 
owszem w wielkiej modzie u mężczyzn i dam za 
Stanisława Augusta. Któż wówczas do nich nie 
należał pod pokrywą filantropii, a z ponętą za­
bawy? —- wszak i duchowni od lóż nie stronią. 
Wielkim poplecznikiem wolnomularstwa krakow­
skiego był obok p. starosty Kluszewskiego, Fran­
cuz architekt, przybyły z Warszawy, p. Etienne 
Humbert. Jest on bardzo czynny na wielu polach, 
a doszedłszy do majątku, czyni piękne zapisy filan­
tropijne i na cele naukowe; odrazę swą do religii 
i wszelkiego kościelnego kultu naznacza nawet 
w ' swej ostatniej woli, gdy się każe pochować 
według zwyczaju masońskiego, tylko w bieliżnie 
i z godłami wolnomularskiemi, a bez nabożeństwa,
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wszelako żąda, aby jego pomnik umieszczono we 
dwóch aż kościołach.

Niejeden prałat, którego zacność wielce chwalą 
współcześni, nie był może obcy schadzkom na 
Wesołej. Wnet też prałaci krakowscy strój ducho­
wny zamienili na świecki i w miejsce sutanny 
wdziewają fraki aksamitne z żabotami koronko- 
Wemi, a tonsurę przykrywają pudrowaną peruką. 
Broni się atoli duch katolicki miasta nawskróś śre­
dniowieczny przed napływem nowych pojęć i re­
form, broni się w licznych klasztorach krakow­
skich. Wszak gdy książę biskup warmiński kreśli 
w Warszawie „Monachomacbią,11 jakby na jej za­
przeczenie z cichej celi klasztoru karmelitańskiego 
na Piasku wychodzi postać iście średniowieczna 
Ojca Marka. Rozglądając się po krużgankach 
i ubocznych kaplicach Zgromadzeń św. Franciszka 
w Krakowie, spotkamy mnogo wotów, pamiątek, 
dziękczynień za doznane łaski przy cudownych 
obrazach z końca przeszłego stulecia, z epoki za­
razy Woltera i encyklopedyzmu. Mieszczaństwo 
krakowskie, zarówno patrycyat, jak  i niższe war­
stwy przechowują ducha XVII wieku i od nowych 
prądów, od wielkoświatowej masoneryi zamykają 
się w bractwach i cechach. Stary Kraków broni 
się w radzie miejskiej, wówczas magistratem zwa­
nej, i broni się w uniwersytecie.

Wśród wymienionych przy powitaniu Stanisława 
Augusta rajców spotykamy poważne postacie 
z dawnego krakowskiego patrycyatu. Należy do 
nich prezydent Wytyszkiewicz i wójt czyli prezes 
ławy sądów miejskich Mączyński; należy także* 
choć z francuskiego szlacheckiego pochodzenia 
Piotr Szaster, bardzo szanowany i wpływowy 
w mieście, Nawet rajca Lichocki, który po Wy- 
tyszkiewiczu zostaje prezydentem, niesłusznie tak 
surowo przedstawiony przez jednego z autorów 
dramatycznych. Sądząc z pamiętnika Lichockiego, 
nie można mu odmówić patryotyzmu, za to,_ że 
w chwili wybuchu powstania kościuszkowskiego 
nie pozbył się nieufności do partyi kołłątajowskiej, 
oddawna w mieście wichrzącej. Wobec Kościuszki 
pan prezydent Lichocki okazał tylko, że swoją 
godność burmistrza tak wysoko stawiał, że się 
o pierwszy krok z samym Naczelnikiem targował, 
a gdy go za to zgromił jł. Wodzicki, wtedy mu 
nieco brakło odwagi, do czego znów sławetny bur­

mistrz nie jest koniecznie obowiązany. Złym atoli 
Polakiem nie był, z nieprzyjacielem w żadne bo­
wiem nie wchodził konszachty.

Jałową i pustą jest kronika krakowska z tego 
trzydziestolecia. Zapełniają ją  spory akademii Ja ­
giellońskiej z władzą kanclerską księcia biskupa 
Sołtyka, reformy edukacyjne i wizyty Kołłątaja 
oraz kierownictwo Oraczewskiego. Nowy duch nie 
odrazu się zaszczepił. Na uniwersytecie zupełna 
nastąpiła przerwa ruchu naukowego, a jego nie­
płodność, utracony kredyt i wzięcie wykazać mo­
gą księgi immatrykulaeyi, w których przez cztery 
wieki poprzednie znajdziemy wszystkie niemal 
imiona znakomitszych w narodzie mężów; przeci­
wnie zaś za panowania Poniatowskiego nie prze­
szedł przez starą szkołę krakowską żaden z tych, 
co mieli znaczące zająć stanowiska w odrodzeniu 
literatury i nauk lub w sprawach publicznych. — 
Jedni z konwentów jezuickich, drudzy z konwen­
tów pijarskich, inni z wychowania na dworach 
wielkich panów , poza granicami kraju szukają 
uzupełnienia po większej części autodydaktycznego 
encyklopedyzmu.

Partya duchowna w senacie uniwersyteckim od­
zyskuje znów chwilową przewagę, a doczekawszy 
się kanonizacyi św. Jana Kantego, uradowana 
wielce tym zaszczytem, że do czci ołtarza podnie­
siony jeden z profesorów jagiellońskiej szkoły, 
usuwa z pieczęci rektorskiej św. Stanisława, aby 
na niej wyryć postać nowego patrona św. Jana 
Kantego. Ale Kołłątaj wnet korzysta z tej inno- 
wacyi, aby usunąć obu świętych, a za herb uni­
wersytecki zostawić tylko skrzyżowane dwa berła, 
jako godła czysto świeckie, godne wieku oświe­
cenia.

Daremnieby szukać u poetów stanisławowskich 
lub w pamiętnikach ówczesnych czegoś, coby 
świadczyło, że nie wygasło poczucie dla staroży­
tnej stolicy, w której złożone najdroższe narodu 
pamiątki. [ •

Za wzorem króla wszyscy odwrócili się od Kra­
kowa, nikt go nie rozumiał, nikt go nie ukochał, 
nikt nie oceniał jego wartości, choćby ze stano­
wiska sztuki i archeologii. Jak  o Ryczywole książę 
biskup warmiński, tak i o Krakowie zamilczano 
w literaturze i w poezyi XVIII wieku. I nic dzi­
wnego; archeologia jeszcze u nas nie istniała,

estetyka wręcz przeciwne przepisywała prawidła, 
poczucie tradycyi dziejowej wraz z wiarą zwie­
trzało pod wpływem francuskim.

Kraków zasklepił się w swej kamiennej skoru­
pie, zeszedł do poziomu ludowego. Mieszczańska 
kapota i zawiesista konfederatka wraz z włościań­
ską karazyą i czerwoną czapką zastąpiła delie i 
kołpaki senatorskie; opuszczone pałace otoczyły 
wiankiem na przedmieściach poza murami domo­
stwa drewniane o wysokich dachach i podcieniach, 
lub chaty na wzór wiejskich, albo gospody kle- 
parskie dla targowych gości.

W chwili ostatniego rozbioru ludność miasta 
Krakowa z przedmieściami oraz z Kleparzem i 
Kazimierzem liczy już tylko 9300 mieszkańców, 
według innych liczba mieszkańców podawana na 
7000, które zamieszkują 500 domostw.

Ów pierwiastek antihistoryczny, który tkwił 
w duchu XVIII wieku i cechował zwłaszcza Stani­
sława Augusta, ten kierunek goniący za nowo­
ścią i cudzoziemszczyzną w sztuce, w życiu to­
warzyskiem i w teoryaeh politycznych, doprowa­
dził przesławną tę stolicę do takiego poniżenia i 
upadku.

A jednak niebawem miał powstać zwrot i sto­
pniowe odrodzenie. Owszem przed ostatnim roz­
biorem nastąpił fakt, który dał pierwsze hasło od­
życia, stał się, powiedziećby można,  kamieniem 
węgielnym odrodzonego i z gruzów znowu dźwi­
gającego się Krakowa. Przysięga Kościuszki stała 
się tą d a tą , od której zaczyna się nowy okres 
w historyi miasta Dźwiga się ono nie wspaniało­
ścią i opieką monarchów, nie potęgą możnych, ani 
też przemysłu lub handlu rozbudzeniem. Świado­
mie lub bezwiednie,Kościuszko chcąc obudzić na­
ród, stanął na tym gruncie historycznym i uderzył 
w struny tradycyi. Odtąd imię jego nieodłączne 
z Krakowem, zkąd sława się rozeszła i uwiecznić 
miała słowiańskim pomnikiem. 1 róść będzie od­
tąd Kraków, gdy po przysiędze Kościuszki, w lat 
kilkanaście, książę Józef po Raszynie w Krakowie 
obchodzić będzie swe tryumfy.

L. D ę b ic k i.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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to dowodem, że rząd ten nie był nierządem 
i że niemieckie miasta i niemiecki kraj były 
wiernie do niego przywiązane, * ’
niemiecki jenerał von Ranmer 
podstąpił i zawezwał miasto

CZAS z Czwartku 12 Maja 1887.
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(Dokończenie nastąpi). wytrawny i doświadczony w pracy, by objąć kiero- skiej uroczyste otwa’rcie zjazdu, który L g a f  L e w o  T T ™  P °r°dzenia’ a nie że P0'
' ‘P^H IIi W| . n * '^  przy naszei prastarej dniczący komitetu. Pierwszą czynnością zjazdu będzieLacnem,'6 za' T  zaPeJ nl0I>e, skoro przejmie się

1/  . .  . . . I a , Jagiellońskiej by objąć spuściznę po naszym I wybór przewodniczącego, dwóch zastępców i trzech I k , ?s dam! 8Wê ° długoletniego szefa, praco-K r o m k a  m i e j s c o w a  I z a g r a n i c z n a .  U «teczkoWskira) 8p„ściznę szcz.ipłą Sekretarzy. Zgromadzenie uchwali, czy ma się odbyć rozumnie ?  8nmi.enme - 1 r z e t e ,n i e ’ l iczy 6  s i?  b ^ ie
a  IL"l® f  0Ż"ą ' b? nIJi > bywało, macosza zbyt długo ad- podział zjazdu na sekcve. VI. Po nosiedzoni,, nautótó I Z

z cierpliwością i pobłażliwością to świadectwo.
„Oto wolność wasza — tak mówi do burmi­

strza —  wasze prawa, wasze swobody, wasze 
mury, wasze domy, wasze dobro, wszystko wasze, 
wasze nabożeństwo, wasza pewność, wasz spokój, 
wasze i waszych najbliższych ży c ie , wasze żony, 
wasze dzieci, pomyślność rodzimej szlachty, kwi­
tnący rozwój m iast, całe Prusy za pomocą Naj

Zbyt długo ad: podział zj azd,j na 8; kcye. VI. Po posiedzeniu nastąpi J0? ? 3™ i ^rnnkami naszej publiczno-
mć na kntódi-A  1_ im  11 I c 1 zaraz w pmrwszych tygodniach zaufaniu lei po-H r a k ó w  U  maja. | ra'"I8tr”wała r?ka ~  by węszcie wstąpić^na kaledrę, Izbiorowe^zwTedzTnir'Wystawy k r a W ^ ^ V Il/'p o p J -1trafi' n n T t pierwszycb tygodniach zaufaniu jej po-

z której sianym przed 3 wiekami słowom przysłuchi-1 łudniu te™ * dni„ „ ™ d 7  a n d i« L »  L  I !  pod każdym względem zadość uczynić. Dobrze
wyższego przez opiekę Najjaśniejszych królów spokojnie. Zapalenie płuĉ  i ^onłućnei Id7 tó T  ^  t' ■ V '5 T ^ m" y  W dziejach I
polskich 1 przez nieznużoną pilność przodków nie- zwykłym. Gorączką mierna £  f  .trybem I, pi?kne teraz nastały dla Cię cza
ukrócone, zdzierżone i przywrócone. Nic z tychInieco większe l  £  . . .  bienie dz,» |du«zy i sił męskich, jak prosty

utow ne bed k I •------------  na Początek, iż p. Niesiołowski posta-

. . . .  ,  .  t y c h |n i « „ . i sk « . ,  T r 7 . ,  . . .  nięsKich, Jak

nałvm SfflniP nif» CT7 Kavnia/l'ianafnn'n  J I ft ^  ̂. wypoczywać. ‘ ** * pozwala n n ,^ y  ^niezmord^owan.>£Zy"_noścl? ’ bez wytchnieJ  dzenie trziecie, którego pftedmiotem będą -------  |  abryk.
nfłym  stanie, nic w b eip ieczito^ ta ',’ gdybjT'Ld 1 ^ - T r e S L S T t z l a c l  t t - ^  ™  ^  ~  śm ierć w nurtach Wisły Dnia 10 hm. przed
głowami naszemt panowali jeszcze owi dumni pa- [jechał wczoraj wieczór do Lwowa by w L ^ ' u d ^ i  djr,; podniesl®nia b,asku i świetności naszej macie- dniu tego samego dnia o godz. 3 odbędzie się osta- 1° !  “  ŚClgał° . około 6rze^rzek dwu żołnierzy
now ie, których ciężkie nad wyraz jarzmo przód- w posiedzeniu komitetu kraiowego 12 ’ W' „Ią nawet.». Postronnych sławę wro- tnie posiedzenie zjazdu, poświecone rozprawom eko- f e  i f T  PrZed- ,n,nn. trzecieS0. żołnierza, któryuciekającego przed nimi trzeciego żołnierza, który 

wojska i gdy tenże nadbiegł nadwioty , iosy nietylko przy- nomicznym. Po wyborze komitetu zjazdowego, maja- hr7” w ' T  . T 7  a T  T  " P  naa 
starały która przez długie dość cego przygotować‘dalsze zjazdy, nastąpi zamkniecie L c o k L ? ’ £ r °CZy /  u 7, aby, dru^  lRtroI,ę 
a. dziećmi ciężkie przechodziła pierwszego zjazdu. X. 0  godz.‘ 7 wspólny wieczorek S  3 °h lprąd W° dy P°rwał na ^ bln^

nad nami 
łościwszych 

„Tym dniem 
znowu po długi

B. m arszałek  Dr Zyblikiewicz przepędził noc
Knnh uiekie fa n . n„ to h , Z  o “ l . . ł  “  .  _ .?.ope^ ;  » n . któwm dy.tut«

nartulstye ogólne i odnoszące się do histc
tanął I skiego. VIII. Dnia 10 o godz. 9 od
hnie-ldzenie trzecie, którego pftedmiotem
/niać I pytania z dziedziny prawa pozytywni
acie- 1 dniu tego samego dnia o godz. 3 od
wro-1 tnie posiedzenie zjazdu, poświęcone
irzy-1 nomicznym. Po wyborze komitetu zj
dość I cego przygotować dalsze zjazdy, nai
dziła I pierwszego zjazdu. X. O godz. 7 ws

wi-1 pożegnalny. XI. W niedzielę dnia 11
iłod-1 odbędzie się wspólna wycieczka do W
zone I ne zwiedzenie pamiątek krakowskich.
iściąl Każdy uczestnik zjazdu zgłosi się,

I dny adres, do komitetu na ręce Dra
sny, Jsparka, zamieszkałego w Krakowie p
jak I główny i złoży na koszt zjazdu kwot
po-Inie tej kwoty daje prawo tylko i

lego I w obradach zjazdu. Za wieczorki wsp
za-1 do Wieliczki i zwiedzanie Wystawy

wy- będzie złożoną, której wysokość w czasie zjazdu d o ^ Z T i  ’L T ”* * * *  ^
je -1 wiadomości każdego z uczestników będzie podaną, t e 0 . 1 państwa Wypn8ZCZOny na wolnoAĆ

. . - ... • , -- — — j --------  t..... . i ” jivoreuicmu «omicetu krajowego iakic luihnrli  ̂ I „a * ?a^ et n  postronnych sławę wro-1 tnie posiedzenie zjazdu, poświecone rozprawom e k o -|m;ai „i,- ,,
kow ie nasi znosili tak długo, a którzy rabunkiem, I dzisiaj, w celu ułożenia nroirramu t  h  ,  T  narodowi żywioły 1 losy nietylko n r™ .l :-------- r.------- Ł  •  ̂ • l miał zbiedz 2
obelgą, krzyw dą, łupiestwem  i mordem usiłowali | cia Rudolfa w kraju naszym Prezvdent'wrficT w I zaga8lć 8I.ę
tę ziemię naszą wyssać, zniszczyć i całkiem zmar- tek do Krakowa. pią- czasy wraz ze swoje..,, cięzaie przecnoazua I pierwszego zjazdu. X. O godz. 7 wspólny wieczorek I Ł "  * ,
nowac; byliby też wreszcie dopięli celu , gdyby I — K om ite t-wybrany przez Radp mi0- t u i .  l i  • g pf’ g,o sw l1  Cl w teJ Pracy > dziś w i-1 pożegnalny. XI W niedziele dnia 10 września b r | g zie zaraz ldonął.
SH h g4 "'5 byl ulitował na8zego nieszczęścia, ską dla ułożenia i przeprowadzenia p r ^ a L ^ n r z v  I sz T ł - f  / Y  ẑ r.omadzonych obok najmłod- odbędzie się wspólna wycieczka do Wieliczki i wspóh L t Y  ZwYCzaJne P o s i e d z e n i e  Wydziału krakowskiego
gdyby św ietne m ęztwo naszych przodków nie jęcia Arcyksięcia Rudolfa w K rak n Y  a t 1 P y ' Y  ’ ™ Z'8,Z siwizną już czasu posrebrzone ne zwiedzenie pamiątek krakowskich stowarzyszenia ochrony zwierząt odbędzie sie d. 13

.     —  - V  ę m  W Krf k0W1̂  ?dbył wczo‘ | głowy Twoich uczni, którzy Ci te czasy obecnością Każdy u c L E ^ p o d a j ą c  dokła- (W pi^ k )  o m i n i e  6 '/, wieczorem w ga-
przypommają.

było rozbiło w kawały tego niebezpiecznego krzy-lraj o godz. 5 popołudniu posiedzenleLd r wczo |głowy

Ł y kfesr » t ^ 2  v  T “  “ t e < "  1 "* Ciebie «“  * * <  1 Gołębia U  20  p. II, nonier t e w i  34). W r fh J
daleko łagodniejsze panowanie najmi- Muczkowski, Mendelsburg' Dr Woi™ ' f ,  ? ’ u którym się Bogu nawiedzić ciężko i boleśnie, jak (główny i złoży na koszt zia/du kwotę 2 ?łr Złoże 4 U? P'* a) stat" tl1 członkowie stowarzyszenia mają
i królów polskich. Zaremba R ehm ? ? , ?  ’ n  t  Y  ’ ■ Matl,sińakl> | by dla doświadczenia Twej ku Niemu wierności po- nie tei kwotv d»i« t t  £  J L fn lp f  prawo brania ndriat" w posiedzeniach.
iem, w którym ojczyzna nasza odżyła dan, Armółowicz,’ prof. Dr Domańs?16' ? ^ ! ?  dor‘ | dobal?’ a gdyby mi przyszło w tkliwe dla każdego w obradach zjazdu. Za wieczorki wspólne wycieczkę I ~  ° r Fe,icyan Ja°k°W«ki we Lwowie, w któ-
Iługiej niedoli i jakby z piekła zmar- ( działkowski^. dyrektor Yd?wrli lY "  p0CZCiweg° 8erca. nderzyć akordy, na tej tylko za-( do V fe litzY r t L e Ó 7? ^ et v l  C!5n Y !  I reg° .proce8.ie zapadł znany wyrok w ubiegły piątek,
L do le n s7.e™  łvA ia  fi,™ I — . uuuuw 11 >ciwa miejskiego i Lm i-1 grałbym tu strunie. Lecz nie o tó t., nł.ea»; y .  ..... k . i  •

dla Zgłoszenia do udziału w zjeżdzie najpóźniej mają( 23- Y ’z^ Wiednfa ttózymujemy następujące pismo:

■ CJ.   J  n  ”  m o u u ł u

I wamy tych wszystkich byłych jego członków, którzy 
CRUf | po dz'̂  dz'eb pożyczek w niem zaciągniętych nie

pruskich zawarte i królewskim podpisem za tw ierlłów  przyjęcia 7  K ra low i?  W ohecYktó6?  I "3 k?ńCU; f  trfeba było rzeczywiście posiadać I drukowane’'Vawcziu Y ra M tn ik ^ ^ M d T b cd a  Grozy l ’wrrócili’ oddani9 takowych najpóźniej do d. 5
dzone zostało, jest właśnie dzień dzisiejszy. To | krakowski jest tylko filia knmiłetó t  • ' ? 8lłę 1 t r w a ło ś ć ,  jaką Ty w całem dotychczaso-1 dane. 1 |  czerwca b. r., w przeciwnym bowiem razie będziemy
JC P a n o S :  r r Y anU Cie8Zn,y 8i* W nim.“ |ostatni j e s z L  o g ó l n e g i L ™ "  i T Z l l i '  aby. “ « «pa8Ć "a d^ Dotychczas zgłoszono następujące tematy: Dr K a - j ™ ^  3 W~ . . .  * Iciaaai nazwista tych dłużników publicznie ogłosić.

7 maja 1887 r.
Za komisyę pożyczkową 

prezes. St.  Czarnowski, sekretarz. 
Adres „Ogniska:" Wien, I Ledererhof 2.

Londyn 11 maja. W ubiegłym roku poniosło 
10 okręgach Bengalu śmierć od dzikich zwierząt 

wężów 11,823 ludzi, największa część od wę- 
od szakalów 548, od krokodylów i aligatorów

1222, od słoni 22, od bawołów 12, od szczurów Bi-
I sam 2. 

nrzp/ I
Po J Wiadomości policyjne. Aresztowano:

S uchwale zY -1 CbSnberga 'Tana> z Chrzanowa, za kradzież; Sawi-
, , . .  . -------- r --------- -  i,le „ ze J - ;  -  r*v w,aB,leg° uziecięciairaadzenia. Komitet trzymać się będzie zasady abv ck4 z Bretni, za kradzież w służbie; Kałuszew-
dałem me ja, lecz niemieccy autorowie, niemie- —  Maoistrat wezwał wieli, w ł,4eieteii a a u .zp?z"ac J“ż ",e mó&\ ten musiał z żalem i bólem I tematy odnosiły się do wszystkich trzech działów sk,eg0 Jana’ z Krakowa, za kradzież; Grzegorza Cha-
PanowieWaifdnDaUik?tWe 1 Ulemiecka Przeszłość Prus. uskutecznili odnowienie facyat swych kam ieuL ’spo7 wr^Lz b ? J e m 'Y ^ e m  kwieT-Pania-e}drZeW°’ kWre| nauk°wych (historycznego, pozytywnego i ekonomi-ph" ^ 1̂ 0 Ignacego Puszczewicza rodem z Ko-
Panowie, jedno tylko nadmienię, a weźcie sobie dziewać się można, iż właściciele d o m ó w ? ™ -. P « * • g ięc iem  miało zostać zwa- cznego), i aby tak miejscowi, ja k i z: ------- .......................................
tę sprawę dó serca. W ostatnich czasach tyle nam (dość temu wezwaniu wobec teiro iż z nowndn ? ?  If)' ' f ? ° i  W10sn<b zanim sroga zima nadeszła IJ stnicy uwzględnienie znaleźli, 
zabrano, wreszcie odebrano dzieciom naszym pra-1 jazdu arcyksięcia Rudolfa nożadanem ie?  ah P  nn m ł °  ,m°g fi z czys, [n 1 spokojnem sumieniem | —  Listy wyborców, uprawnionych do głosowania
wo odmawiania pacierza w ojczystym języku, (sto nasze przedstawiało miły dla oka widok i abv T L f Y l t  t  T *  naszeg.° bo atera: , ’a nie z soli ani w zbliżających się wyborach na członków Rady miej l R e p e r tu a r  te a tr u  k ra k o w u k leg ro

Dam n,e Zabi?rZecie- Panowi®> a to nie raziły przyjezdnych o d la n e  f r f n l l t L *  a Y  2 a°  ’ l A M  U,TO8Y ! .s t a w io n e  na widok publiczny w p r e z y d y l'

zwa-1 cznego), i aby tak miejscowi, jak i zamiejscowi ucze-1 z*?^owy powiatu Będzińskiego, rzeżnika, za oszu-
’ - - - - . . . . .  'stwo.

Ak” ' s t w ™ T  ‘b “ " c— I I b ^ e  Ecki r , T  ^ J  A 1:
s a Ł i i y i s "przedsięw zięto, aby poprzeć oiemieekoSĆ V  pro- i dzi.iej.zyeh ™ i  i " S , i a  Ł T  K  S S  TJP’** si« w yęh- rfw , w drugim oddziale mniejszych przemysłowców 17'wip<lzać moina w dni powszednie o godzinie lOej, w nie-

i . S a r o  o St. £ K  w y b o r e 4 w ' • “  0 s < l n a  ^  . . . . . . - . .  -
n l o n n o  u r A ł u m A  1 __________ I ____  i    1 « n  * .  I I i i  O W O -n0N » s S i ębz a Ś kelM dlO T s e 7 ° K ^ iń 7 k '? , i ;  ̂ koSci«iko swym „ le n n , wot,’wę"''towarze e y l  n .ote, poksz.l Ci n.powrft ,w ,  sodowo, s ie jk o l .  ' " i C l o I i T ” ! ? , iw "raz Skarbiec kościoła N. P. Maryi. o s l|.

przemówił mniej więcfj w Ę  i i J L I S U T T i S  ^  5 S  S  Z. W  Z -  — —  “  *
łfłlD tinhlP VQ IrAnia/xrnu  ̂ _ 1_ I  ̂ .̂ *1. . Po ' n Ł e ^ w r e ^ b S l i C?ieU I J ^ n i l  1 k o ł a  m ieszc/, się wyborcy 1 ? - arte jese co^ien-

—— * " j — o —*2* suma po- 1 a ■ . ,
■czynszowego, opłacana przez wyborcówL, • y .zas; uzon>,ch krypcie na Skałce), Grób Skargi 
i 2B9.n<5R złr. 39 ct.. Dołowa 8j Y * 0^ał v " ^ kar^ c koś?,oła .?•Maryi, ogl§-

źam sobie za konieczny obowiązTk w Itóra  j / 8zy8Cy 3d- f  ?  d° / ieg0 “ g\ , n^  ^  - gdy o p t a S ^ T , ^ ™ n £  w £ £ £  " J V Y
wie tej głos zabrać. Poseł Tiedemann L™;.*..™:   . ry.Um\ kt,lra “dekorowana go tytułu próżnej i czczej chluby, lecz zawsze kie- wvborrv od no’ i , ao_ oi a  nnłacai.™   hiedziałków za opłatą weiśc.a 20 cent. w dzień zwy]

po-
zawsze kie-1 wyborcy od pozyĆyi 1 4 3 -8 1 4 , opłacający razem po- IJ r fS lM to ’* Jeen t. w dzie" zwykł>'>

-™ Domine, non datku 129,247 złr. 82 ct. W kole III suma pod: ‘ 6,6
, . , I zarobkowego, opłacana przez wyborców wynosi 62,

więc powiększy się liczba I wadzeniu na sahT J ^ i l a t e Y ^ Y w ' ' r , ' "  l ""T tŴ - ’ uow^ ‘- P ^ wy. drogi do miłości- złr. 93 ct., połowa zatem 31,280 złr. 96 ct. W „
powiatów, to kto wie, e?y nie b ę d a iW  mieli i D r. S t e . c X  -  o l ™  X f  . w ' T a - S  I llllTT I więc oddziale m icacz, się wyborcy od poay-|dl* „ 15 -  dmoVowszcdni. 3 o ' = ó w

te 'lM d r fd 8 ^ a b r t  “,p™r,i? llM ‘ } zabytków „trono-|nU ącM ę owern pięknem: nojts » 0 » |d ik u '" l2 9 ,2 4 7 " ^ ‘sa ’ et. J' °' Tb''

| zarobkowego^ opłacana przez wyborców wynosi 62,561 (jaciół Sztuk Pięknych w^SuTiennicach otw arta??* Pra7
£ 2  93 ct.; V o w a  zatem 31,280 złr. 96 ct. W Jier od godziny il-!j

że landraci sa zhvt ohareyeni m n„„ a ------• 1 1 • T  1 siarycn zanytków astrono- rując się ow

szczęścia w idzieć tu więcej landratów. (W esołość), prof. GralewTki a^unkt o b s e L a fo r ^ m f  ^  a n ° f egr . w tacbu' którzy (Ji przez moje usta je  skła- l Cyi 1 - 4 3 ,  opłacający razem podatku 31,334 złr. 76 I Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających weJ a t J t Ł i j T S S r s  &  Ł k ^ - a i 7 5 i  -  ^  -  » - ■ » -  -  -  -  *  a u ,
^ w ‘S n i e “  . * 4 *  V -a y ™ ™ tS 7 ę 7 a “ y " T o ^ | ^ “ r o o r S  m X . ‘ ^  "**“  . “ W *  P o d s t a w i! . R m ls i ,L “ “

I m  I P IS k IP .I  T irO Tl A 7 tto y rA  o  r \ cl A a K o  n  I-Ity n n  I n  r \A rm  lwa a  I d f l  1 Al   rtrA o ty  n i n d m n l  ś m i a ł  W 4 a .   * —   < l_i _L
udowodnić nie może Stawia nn tn ó------ . r — nauwrouu przypomniat sęaz!wy mówca serdeczne: ad  multos annos. [itz.cuota^tin ivau/,ie .y<M7i mąjus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej
które ni w L d z I ? k b  Z  p  ’ Jubilatowi minione lata przyjaźni, odtąd ich wiążącej W pięknej odpowiedzi na te słowa nndntóoi mieJskieJ Propozycye co do obsadzenia posady kie- do lej -  prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich,
t, • „ ’ ■!  ̂ . odpowiedź. Przypo-li nigdy nie zamąconej, i złożywszy życzenia imie- gólniei Jubilat s t a n o w i s k o p?dniósł szcze- rownilta w m  szkole pospolitej, dalej co do obsa-1 bezp!atnie- . .mi sio nołskie , • * w*. V  , - dy ni« » 1 « N ,  i Źłożywsz^życzenia imie- gólniej X bilat s te n o w Ł  i ^ n o ^  p?dnid8ł.azcze- równika w ih  szkole pospolitej, dalej cYdo^obsa- bezp,at,ł-  '  ’
, ' p P°lsk ie przysłowie, które powiada, I niem wszystkich obecnych i nieobecnych przyjaciół umiejętnościami że on i właśnie "• mi.ędzy. I?nemi dzema jednej posady starszego nauczyciela w v i l  l Gablnet Csoiogiczny Umw. JagieH. w Collegium physi-

P°8P?Iitoj: ,M «ej possóy mtodsMgo
włowieLn • I niera y zystklch obecnych i nieobecnych przyjaciół, umiejętnościami, że ona właśnie wiecek L  w ?  17 ?  JC J posady starsze&° nauczyciela
£ l n A « i T ł  rpZnm-’ .aby r r?czyt. m“ pamiątkowe album, zapełnione stu-kilku- inna zdolną jest natchnąć człowieka n raw i?  każda| azkole Pospolitej, jednej posady młodszego 

w f t r f  ™ £ :  P,r4n.«W  i astro,omów, rv ,  w k r , i p o c c k m , j .k  m .leńkiP„  J f T lL K  Ł 1
nauczy- 80botę od godziny 10—2 w południe.

mm.
sk i s ię  nie spodziew am y

. J  ^  1L\X. Jy  U b U lIL ń U  1 l i  I  ” <•*<* c  l /I IW U
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Ekera na scenie, którą niegdyś talentem swym 
rozweselał, było hasłem pełnych zapału oklasków 
*e strony publiczności, z pomiędzy której kilka 
osób obdarzyło go podarunkami. P. Eker, pomimo 
dłuższego rozbratu ze sceną, nie utracił werwy, 
która mu jednała powszechną sympatyę. Gra pana 
Lubicza zachwycała publiczność, która mu nie 
szczędziła oklasków, jak również p. Feliksiewi 
czowi.

Nakładem wydawcy albumu wojska polskiego 
z r. 1831 p. Karola Kozłowskiego w Poznaniu 
wyszło obecnie zapowiedziane poprzednio dzieło 
p. t . : „Bitwy i potyczki stoczone przez wojsko 
polskie w r. 1881,“ zestawił E. Callier porządkiem 
chronologicznym, podług L. Mierosławskiego, S. 
Barzykowskiego i źródeł współczesnych (8° VI 
i 418 str. z podręczną mapą). Praca p. Callićra, 
zestawiona bardzo starannie i sumiennie, zasługuje 
na wszelkie uznanie. Oprócz dzieł w tytule wy 
mienionych, korzystał autor z wielu innych (Wro 
tnowskiego „Pamiętniki," „Pamiętniki polskie" 
Wydane w Paryżu i t. d.) dziś już bardzo rzadkich 
i wyczerpanych, niemniej z nie wydanych jeszcze 
drukiem rękopisów. Przy każdej miejscowości po­
dane jest dokładne położenie, tak, że za pomocą 
dołączonej mapki czytelnik łatwo może się zoryen- 
tować, prócz tego przy treściwym opisie bitwy* 
lub potyczki wymienione są osoby, które poległy, 
były rannemi, lub odznaczyły się walecznością. — 
Dla rodzin więc tych osób, które brały udzia' 
w pamiątkowej walce o niepodległość kraju, sta 
nowi to dzieło piękną pamiątkę. Na końcu dołą 
czony jest stan armii polskiej w r. 1831 r., alfa­
betyczny wykaz miejscowości i takiż wykaz osób 
wymienionych w dziele.

Dzieła Dra Maurycego Straszewskiego: „Dzieje 
filozofii w zarysie," wyszły zeszyt drugi i trzeci, 
obejmujące koniec wstępu i dzieje filozofii w In- 
dyach.

Sprawy sądowe.
Przygody uelocypedystów.

K r a k ó w  dnia 26 kwietnia.

Wiadomo, że bicykl jest wehikułem, którego 
widok zdumiewa jeszcze nawet mieszkańców sto­
łecznego miasta Krakowa; jakież zaś uczucie bu­
dzić musi po za rogatkami! Transrogatkowa opi- 
oia dzieli się na dwa odłamy: jeden uważa bicy- 
klistę za „Lucypera na drutach," drugi za „An­
tychrysta na kołe;“ oba zaś są w tein zgodne, że 
nie wątpią ani na chwilę, iż jeździec na kole jest 
rzeczą pogańską. Stąd za miastem przejażdżkom 
bicyklistów towarzyszą wykrzyki przechodniów, 
niedowodzące wcale uznania dla trudów sports- 
manów. r

Z nadejściem wiosny opuścili bicykliści schro­
nisko zimowe, udzielone im gościnnie w sali „So­
kołów" i rozpoczęli znów przejażdżki za miasto. 
^  racających z takiej przejażdżki spostrzegł pod 
Przegorzalami młody pastuch Paweł Grzesiak i 
tnecbęć swą dla nowego sportu objawił rzucaniem 
kamieniami na jądącego na przodzie p, N., ale na 
^•częście „nie trafił ani kilometra, ani furmana." 
Aa doniesienie o tym fakcie, funkcyonaryusz pro- 
kuratoryi pociągnął Grzesiaka do odpowiedzialnó- 
ści za przekroczenie przeciw bezpieczeństwu ciała 
z § 431, ale gdy przy rozprawie okazało się, że 
Grzesiak i Herman Immergltick który uśmiechem 
zadowolenia pochwalał czyn karygodny i „tem sa­
mem zachęcał Grzesiaka do tem pewniejszego 
spełnienia czynu," są nieletnimi, niżej lat 14, 
przeto prokurator odstąpił od oskarżenia, a sęd zia 
pozostawił ukaranie swawolników domowej wła­
dzy dyscyplinarnej, nad nimi przełożonej.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wystawa krajowa.

Dokończenie listy sędziów Wystawy krajowej:
G r u p a  24. Instrumenta muzyczne: Bylicki 

Franciszek, Hock Edward kapelmistrz, Nadwodzki 
Alfons, Rychling Wincenty, Singer, Żeleński, 
Cieszkowski Zygmunt, Barabasz Wiktor, Schwarz 
Rudolf.

G r u p a  25. Instrumenta naukowe: Dr Adam­
kiewicz Albert, Dr Cybulski Napoleon, Franke 
Jan, Dr Karliński Franciszek, Miłaszewski Ignacy, 
Zbrożek Dominik, Woroniecki z Warszawy, Dr 
Wróblewski Zygmunt, Dr Wierzbicki Daniel, Sa- 
talecki Józef, Dr Radziszewski Bronisław.

G r u p a  26. Przemysł w zakresie balneologii,

leczenia i pielęgnowania chorych: Dr Baranowski 
Ignacy, Dr Biesiadecki Alfred, Dr Cybulski Na­
poleon, Dr Czyrniański Emil, Gralewski Fortunat, 
Hoyer Henryk, Dr Łazarski Józef, Dr Jaworski 
Waleryan, Dr Matkowski Władysław, Dr Obaliń 
ski Alfred, Mikolasch Karol, Dr Olszewski Karo 
Dr Pareński Stanisław, Dr Polak Józef, Dr Ra 
dziszewski, Dr Sciborowski, Dr Dunin Wąsowicz 
Mieczysław, Dr Widmann Oskar, Ziembicki Grze­
gorz, Wdowiszewski Wincenty, Niedziałkowski 
Janusz.

G r u p a  27. Przemysł domowy i ręczne roboty 
kobiet: Kossakowa Juliuszowa, Łukaszewiczowa 
Ignacowa, hr. Plater z Warszrwy, Meyerberg Ma 
rya, Dr Baraniecki Adryan, dyr. Gettlich, Barabasz 
Stanisław, Ziemięcki Teodor, Hochberger Helena, 
JE. hr. Dzieduszycki Włodzimierz, Stelzer Józefa 
Rybak Katarzyna, jenerałowa hr. Zamoyska.

G r u p a  28. Okazy prac szkół przemysłowych 
i przedmioty muzealne, wpływające na podniesie­
nie przemysłu i sztuki: Barabasz Stanisław, Dr 
Baraniecki Adryan, prof. Bortnik, Cynk Floryan 
dyr. Gettlich, Neuzil Franciszek, prof. Rotter Jan 
Odrzywolski, Tschirschnitz, Wierzbicki Ludwik 
Ziembiński, Wdowiszewski, kustosz muzeum.

G r u p a  29. Dział wychowawczy i naukowy 
hr. Badeni Stanisław, Baranowski Bolesław, Dr 
Franke Jan, Dr Gertsman Teofil, ks. Lubomirski 
Tadeusz, X. Ostrowski Wawrzyniec, prof. Rotter 
Jan, Dr Samolewicz Zygmunt, Dr Siedlecki Sta­
nisław, Dr Zajączkowski Władysław, dyr. Gettlich 
Antoni, dyr. Maciołowski Julian, Jabłoński Win 
centy, Dr Czerkawski Euzebiusz.

D ział III .
G r u p a  30. Wyroby przemysłu domowego 

Beltowski Julian, Merunowicz,’ Dr Rutowski Ta 
deusz, Rybak Katarzyna, Chlebowska, stelzer 
Józefa, Krzen Edmund, Lachner, Sikorski z Koło­
myi, Schimser Leopold, JE. hr. Dzieduszycki 
Włodzimierz, Wierzbicki Ludwik, Dr Zyblikie 
wicz Mikołaj, Fedorowicz z Okna, ks. Czartory 
ski Jerzy, hr. Potocka Anna z Rymanowa, Rizde 

Soblikowa.
Dział V.

G r u p a  34. Architektura: Hochberger Juliusz, 
prof. Łepkowski Józef, Łuszczkiewicz Władysław, 
Marconi Henryk, Matejko Jan, Niedzielski Julian. 
X. Skrochowski Eustachy,* Dr Tomkowicz’Stan., 
Wojciechowski Henryk architekt z Warszawy, Za- 
charjewicz Julian.

G r u p a  35. Rzeźba z ostatnich 20 lat: hr. 
Cieszkowski Zygmunt, Asnyk, Gujski Marceli, 
Hausner Otto, lir. Lanckoroński Karol, Matejko 
Jan, 3E. Paweł Popiel, Rbmer Alfred, Sokołowski 
Maryan, Zacharjewicz Julian, Wiśniowiecki Ta­
deusz.

G r u p a  36. Malarstwo z ostatnich 20-tu lat, 
Chmielowski Adam, ks. Czartoryski Jerzy, Haus­
ner Otto, Klaczko Julian, Kossak Juliusz, lir. 
Lanckoroński Karol, Loftier, Łuszczkiewicz Wła­
dysław, Matejko Jan, Michałowski Ludwik, Pa­
wlikowski , hr. Przezdziecki Konstanty, Rbmer 
Alfred, Rodakowski, Wrotnowski.

G r u p a  37. Sztuki graficzne jako artyzm: An- 
driolli, Bartynowski, Michałowski Ludwik, Olszyń­
ski Marcin, Romer Alfred, Trzemeski.

G r u p a  38. Sztuka stosowana do przemysłu: 
Barabasz Stanisław, Berson Matias, Gujski, Le­
pszy. Pryliński Tomasz, Rebczyńki, Tchirsclinitz, 
Zacharjewicz Julian, Zaremba Karol, Marconi 
Leopold, Wdowiszewski Jan.

Artyhnłjr w dżinie 
dią od Redafacył.

,Wadeiłane‘ nie pocho

Rozporządzenie pocztou e.
Z dniem 16go maja 1887 r. zostanie otwartym 

w No we j  Gr o b l i  w powiecie jarosławskim u- 
rząd pocztowy na dworcu kolejowym tegoż nazwi­
ska, którego czynność ograniczać się będzie na 
przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i war­
tościowej , jak również przekazów pieniężnych i 
zaliczkowych, nie przekraczających kwoty 300 zlr. 
przytem będzie pełnił funkcye pocztowej kasy 
oszczędności.

Urząd ten połączonym będzie pociągami kole 
jowetni, kursującemi między Jarosławiem i So­
kalem.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć 
będą miejscowości: Nowa Grobla, Suchawola, Cżer- 
mawka i Bihale.

Od Adm inistracyi „Czasu11.

Dla rodziny Sz. nadesłała P. Adela Malewicz 
zlr. jako cały dochód z niedoszłego do skutku 

odczytu w Makowie; C. I. z Tarnopola 3 zlr.
Na wyjątkową nędzę nadesłał N. N. 1 zlr.

N A D E S Ł A N E . (29)

Zmiana lokalu. Istniejąca od r. 1845 w Wiedniu 
słynna fabryka wycinanych liter ze szklą i dya 
mentów maszynowych Jos. Legradys Nachfolger 
II. Rosenberg, dotychczas w Wiedniu IX, Alser- 
strasse 8, przenosi się 12 maja z powodu rozsze­
rzenia fabryki i lokalu handlowego do swego 
własnego domu Y. Bez. Kohlgasse Nr 16.

Ostatnie wiadomości.
Nowo wzniesiony, wspaniały gmach uniwersy­

tetu wiedeńskiego był znów widownią studenckich 
zamieszek, zwróconych przeciw profesorowi prawa 
kanonicznego Drowi Maassen. Demonstracye, jak 
w roku przeszłym, tak i obecnie były objawem 
agitacjo przeciw zasadom katolickim oraz poglą­
dom konserwatywnym znakomitego profesora. Do­
znał on świeżo objawów czci od słuchaczy* po 
dzielającyeh jego zasady. Agitatorowie niemie­
ckiego liberalizmu postanowili wywołać kontrde- 
monstracyę, która prawdopodobnie obliczoną była 
na to, aby illustrować usposobienia młodzieży uni­
wersytetu wiedeńskiego w kierunku skrajnej opo- 
zycyi do zasad mających przewagę w większości 
parlamentu i kierunku obecnego rządu.

Tłumy młodzieży zgromadziły się wczoraj przed 
gmachem uniwersytetu o godzinie, w której miai 
Dr Maassen rozpocząć wykład. Bedele na krużgan­
kach dawali przystęp do kurytarza, wiodącego do 
sali prelekcyjnej, tylko uczniom wydziału prawni 
czego. Mimo tego jednak tylnem wejściem wci 
snęło się około dwóchset uczniów i starali się 
zatarasować wejście do sali. Zjawił się rektor 
Zimmermann wraz z dziekanem i kilku profeso­
rami. Rektora powitała młodzież okrzykami: pro­
sit rector! na co odpowiedział on przemową uspo­
kajającą, oświadczając, że spodziewa się , iż nie- 
tylko słowami da młodzież oznakę swej rektorowi 
powolności, ale także czynem. Mimo tego, gdy się 
Maassen ukazał, odezwało się kilka głosów: pe- 
reat! Do sali odczytu szturmem dobyła się zgro­
madzona młodzież z innych wydziałów, mianowi­
cie z medycznego. Gdy Maassen z spokojem i 
powagą zaczął mówić, demonstranci opuścili salę, 
pozostali tylko zwykli jego słuchacze. Prelekcya 
odbyła się bez przerwy — ale' na korytarzach 
i przed gmachem demonstracyjna młodzież ocze­
kiwała, naradzając się, śpiewając, gwizdając. 
Z drugiej strony korytarza przechadzał się rektor 
z dziekanem i profesorami; otoczyli oni wychodzą­
cego kolegę. Ponowiła się znów wrzawa 'i krzyki 
pereat Maassen! Policya wcale nie interweniowała, 
a gdy profesor, będący przedmiotem napaści, od­
jechał. demonstranci zwolna rozeszli się. Na tem 
zakończył się wczoraj ten epizod, świadczący o 
sztucznem roznamiętnieniu młodzieży. Obawa po­
nowienia zaburzeń nie jest wykluczoną.

Zajścia w Bułgaryi.

Telegramy.
W iedeń 11 maja. (pryw.) Dr. Stoiłow pozo­

stanie tutaj aż do zwołania małego sobrania.
Zofia 11 maja. Biuro Reutera donosi: Zapadła 

już decyzya, że po powrocie rejentów i Stoiłowa 
ma być zaraz wielkie sobranie zwołanem, aby 
odnowić pełnomocnictwa rejencyi.

Telegramy biura koresp.

Nelidow prosił o audyencyę u sułtana, którą po 
kilkudniowem ociąganiu się ze strony ostatniego 
uzyskał. Rozmowa, która trwała dwie godziny, 
miała być z obu stron bardzo uprzejmą. Kaulbarsa 
przyjmował ks. Bisrnark w Berlinie i rozmawiał 

nim także dwie godziny. Szuwałow wrócił do 
lerlina. Oto trzy fakta, o których znaczeniu do 

tąd nic a nic w świecie dyplomatycznym nie wie­
dzą, na których jednak opierają pewne wnioski, 
utrzymując, że nie mogą one pozostawać w związku 
z niczem innem, jak z kwestyą bułgarską, i że 
zdradzają pewne znamiona, jakoby Rosya zdecy­
dowała się już opuścić stanowisko swe bezwzglę- 
'nej bierności. Że zaś pierwsz m krokiem na dro­
żę podjęcia akcyi w kwestyi bułgarskiej, mu­

siałoby być rozstrzygnięcie kwestyi stosownej kan­
dydatury na tron bułgarski domysły zwracają się 
też głównie w tę stronę. Wynurza się między 
innemi znów dawniej już poruszana kandydatura 
Wilhelma księcia Nassauskiego, pułkownika hu­
zarów w wojsku austryackiem i to z dodatkiem, 
że ją  popiera ks. Bismark.

Rejent Stambułów i minister spraw zewnętrznych 
STaczewicz udają się do Bukaresztu. Podróż tę 

wiążą ze znanemi projektami federacyi państw 
lałkańskich. Prawdopodobniejszym jest domysł, że 
porozumieć pragną się oni z rządem rumuńskim 
w kwestyi czuwania przez władze rumuńskie nad 
wychodźcami bułgarskimi.

Telegramy własne „Czasu*.
W ie d e ń  11 maja. Wskutek ekscesów studen 

ckich został wstęp do sal prawniczych tylko za 
okazaniem legitymacyi i przez jedne schody do 
zwol ony. — Dzienniki opozycyjne, które mło 
dzież podjudzały, dopiero teraz nieszczerze zalecają 
pokój.

W i e d e ń  11 maja. ( = )  Do Polit. Corr. do 
noszą z Berlina: Spostrzeżenie, iż niektóre austrya 
cko-węgierskie dzienniki upatrywać chciały w ar 
tykułach Nordd. Allg. Ztg o przedwstępnej hi 
storyi okupacyi Bośni: i Hercegowiny pośrednie 
lub bezpośrednie napiętnowanie hr. Juliusza An 
drassego lub też węgierskiego prezydenta mini 
strów Tiszę, wywołało tu zdziwienie. Zapatrywa 
nie to jest mylne, gdyż w artykułach owych nic 
się nie mieści, coby mogło uwłaczać zasłużonej 
powadze wymienionych mężów stanu. Wyłącznym 
celem owych publikacyj było położenie tamy temu 
systematycznemu i tendencyjnemu fałszowaniu hi 
storyi, któremu oddaje się pewna część dzienni 
ków rosyjskich, aby wzniecić nienawiść do Niemiec.

P e s i t  11 maja. Na posiedzeniu związku wę 
gierskich Towarzystw rolniczych odczytuje prze 
wodniczący hr. Dessewffy wśród nieustających 
okrzyków: „Eljen" ! pismo krakowskiego Towa 
rzystwa rolniczego.

W dyskuśyi nad kwestyą, jaki wpływ będzie 
miała reforma podatku wódczanego na wykupno 
regalu propinacyjnego, wzywa przewodniczący de- 
egowanego z Krakowa, Włodzimierza Kozłowskie­

go, do objawienia dotyczących życzeń.
Kozłowski zaznacza sympatyę Polaków dla Wę­

grów, oraz podobieństwo interesów rolniczych, 
wnosi, aby za pomocą osobnej komiśyi przestrze 
gać w kwestyi gorzelni i regalu propinacyjnego 
stanowiska rolniczego wobec rządu i parlamentu 
i zastanowić się nad tem, czyby możebną była 
paralelna akcya z Krakowem.

Karol Harkany i hr. Sandor Dessewffy popie­
rają wniosek Kozłowskiego: „pozostawia się ko­
misy i, aby zapobiegła wobec rządu ewentualnej 
szkodzie rolnictwa i propinacyjnego regalu wód­
czanego przez reformę i aby się zastanowiła nad 
możliwością porozumienia się z Krakowem."

P f S ł #  11 maja. Pester Lloyd pisze: Francya 
nie nadesłała dotąd urzędowego zaproszenia Wę­
gier do udziału w wystawie paryskiej. Udział Wę­
gier byłby jednak niemożliwy, o czem Tisza, w ra­
zie nadejścia zaproszenia, zapewne rząd francu ki 
zawiadomi.

B p r l l n  11 maja. W sferach kompetentnych 
sanuje tu przekonanie, że Anglia bezwarunkowo 
w sprawie Afganistanu angażować się nie będzie 
ecz przeciwnie chętnie powita wypadki, które po 

zwolą jej zrzec się uciążliwego protektoratu. Ro­
sya przeto zaanektuje cały lewy brzeg Oxusu bez 
opofu nawet ze strony emira. Przebieg komisyi 
granicznej angielsko-rosyjskiej jest formalnością, 
prowadzoną dalej dla przyzwoitości, zanim opinia 
publiczna w Anglii oswoi się z tem, że obrona 
Indyj może i powinna być prowadzoną bezpiecznie 
tylko na ufortyfikowanych granicach Indyj, a ze 
sąsiedztwem Rosyi należy się pogodzić. Czy Rosya 
wprost z Indyami sąsiaduje, czy pośrednio — to 
wszystko jedno; owszem mniej kłopotów będzie 
miała Anglia, jak się pozbędzie pupiljiw niepe­
wnych.

11 maja. Tendencye znalezienia modus 
vivendi z Włochami utrzymują się w Watykanie, 
lecz przyszły sekretarz stanu, msgr. Rampolla, jest 
im przeciwny. Jestto człowiek chorowity, lecz twar­
dego temperamentn. Nuncyusz w Wiedniu, msgr. 
Galimberti, będzie ztamtąd kierował wszystkiemi 
sprawami kościelnemi w Niemczech, gdyż nuncya- 
tura msgra Pietro w Monachium ma charakter tyl­
ko formalny. Msgr. Agliardi jest stanowczym pro­
tektorem Francyi. Dlaltego właśnie powołał go Pa­
pież do swojego boku, żeby dać Francyi dowód 
życzliwości.

f f l a r l r y t  lig o  maja. Na wyspie Majorce było 
silne trzęsienie ziemi; mieszkańcy miasta Palma 
porzucili domy; nie było jednak zniszczenia.

I.oii  d y n  11 maja. Times donosi: Dwóch zpo- 
między aresztowanych w Paryżu za rozruchy z po­
wodu przedstawień „Lohengrina" podało się za An­
glików. Są-to Ernest i Artur Wilińscy, Polacy, 
naturalizowani w Anglii. (Słyszał kto kiedy o Wi­
lińskich ?).

U i c d e ń  lig o  maja. (Z Izby deputowanych).
Na wczoraj szem wieczornem posiedzeniu załatwio­
ne zostały cztery pierwsze tytuły budżetu minister­
stwa oświecenia.

W ie d e ń  11 maja. Z Izby deputowanych. W dal­
szym ciągu dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
oświecenia przy tytule „snbwencya dla technolo­
gicznego muzeum w Wiedniu" proponuje Lueger 
upaństwowienie tego muzeum. Po przemówieniu 
Matscheka, Wrabetza i Exnera, został ten tytuł 
przyjęty.

Tytuł „statystyczna komisya centralna" przyjęto 
po krótkiej dyskusyi. Tytuły „państwowy zakład 
geologiczny" i „centralna stacya meteorologiczna" 
przyjęto bez dyskusyi.

Przy tytule „sztuka i cele archeologiczne" po­
dnosi Polak znaczenie rodziny Auerspergów w hi- 
storyi Krainy, oraz zasługi Antoniego Auersperga 
około Krainy i proponuje, aby wezwać rząd, iżby 
na koszt państwa patryocie austryackiemu i poe­
cie Auerspergowi postawiony został godny pomnik 
w Lublanie, jego ojczystem mieście. (Wniosek ten 
został poparty). Powyższy tytuł przyjęto. 

Posiedzenie trwa dalej.
W ^ledł-ń  11 maja. Odezwa rektora tutejszego 

uniwersytetu podaje do wiadomości, iż w razie 
powtórzenia się ekscessów studenckich użyte bę­
dą z polecenia ministra oświecenia jaknajenergi- 
czniejsze zarządzenia przeciw sprawcom nadużyć.

B e r l i n  11 maja. Z parlamentu. W pierwszem 
czytaniu przedłożenia w sprawie podatku od wódki 
uzasadnia minister Scholz to przedłożenie, powo­
łując się na konieczność podwyższenia dochodów 
państwa i na troskliwość, jakiej wymaga bezpie­
czeństwo ojczyzny. Minister oświadcza, iż rząd 
gotów jest do wszelkich możliwych ustępstw w tej 
sprawie.

Większa część mówców oświadcza się za po­
datkiem od wódki i zaleca obrady w komisyi.

Witte (z partyi niemiecko-wolnomyślnej) prze­
mawia przeciw tej ustawie.

Minister bawarski Riedel oświadcza, iż ze wzglę­
du na ogólny interes Niemiec jest za tem przed­
łożeniem, ale że Bawarya nie chce się zrzec za­
strzeżonych sobie praw. Pełnomocnik wirtemberski 
przemawia za ustaw ą, która wiąże Niemcy no­
wym węzłem.

Jutro odbędzie się dyskusya w dalszym ciągu. 
R p r l l n  11 maja. Post powątpiewa, czy ce­

sarz uda się w tym roku do Gasteinu , gdyż zda­
niem lekarzy, wysokie położenie Gasteinu i po­
wietrze tamtejsze nie byłoby dla obecnego stanu 
zdrowia cesarza tak korzystne, jak w latach po­
przednich.

Paryż lig o  maja. (Z Izby). Minister wojny 
przedłożył projekt w sprawie zarządzenia częścio­
wej mobilizacyi na próbę w październiku. Projekt 
ten przydzielony został komisyi budżetowej. — 
Uchwalono przystąpić do dyskusyi nad ustawą 
o podatku od cukru przed ustawą wojskową.

A f e n y  11 maja. Sułtan podziękował rządowi 
greckiemu za rozwinięcie akcyi, mającej na celu 
uspokojenie umysłów na Krecie.

K u r s a .  W i e d e ń  11 maja. 2godz. 30 min. 
popoł. — Renta ustr. papierowa opod. 81‘45. — 
lenta austr. srebrna opod. 82*60. — Renta 4% 

złota austr. 112—. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 97*05. — Akcye Banku Austr. Węg. 
876*—*— Akcye kredytowe 280*70. — Londyn 
127*—. — Napoleon}^ 1005—* — Dukaty 5*97. 
Marki 62*27 '/a—’ — 5%  Renta węg. papier. 87*60. 
4%  Renta weg. złota 100*90* — Losy prem. węg. 
119*75. — Obligacye indemn. galicyjskie 104*60. 
4 '/ ,7n Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*—. — 
6°/„ Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100*—.— 4V2°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96*—. — Akcye Landerbanku 232*—. — Akcye 
colei Karola Ludwika 206*—. — Akcye kolei 

lwowsko-czerniow. 224*— — Akcye kolei połu­
dniowej 75*80. — Ruble 111*25. — Srebro —.—. 
Usposobienie giełdy: stale.

B e r l in  11-go maja. — Banknoty austryackie 
160*50. — Krótki Wiedeń 460*40. — Banknoty ros. 
179 65. — 5°/0 Listy zast. Polskie 56*60. — 4% 

isty Likw. Polskie 51.90. — Akcye kolei Karola 
udwika 80*62.— Akcye austr. kredytowe 452*--.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA  

A n to n i K łobukotcnki.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 11 maja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m ie c k i e ..........................
Dukat w a ż n y ....................................................................
20-to trankówka w a ż n a ...............................................
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny obrączkow y.........................   . . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in dem n izacyjn e.....................
6°/ galicyj. pożyczka k ra jo w a .....................................

t y  Oblig. komunalne galfcyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop.............................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 %/4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
t y  » » n Tow. kred. z. we Lw. nieokr!
a , ,  . v n n n » » 41 let.41 / o//.2/# f* n n n ri u

„ „ „ Banku hipot. we Lwow. prem.
fcj° . n v tl ” . v « *> niepr.
” „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
o 0y  » v n w v v 36 let.

” i» n d n n  18 let.
c  - dłużne „ „ „ 20 let.

* „ „ włość, we Lwowie .
5®/ W « n . ” TT M r. . ”

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

*^kcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 zlr.
» „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
» gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą

111 50
62 -  
5 93 

10 —  

10 33
1 53

81 — 
104 25 
100 -  

94 75 
99 50

93 50

95 40 
95 25 
92 75
98 75 

101 —  

101 75
99 — 
99 — 
98 50 
98 50

101 -  
48 50 
43 -

100 75

żądają

112 50 
62 75 

6 —  

10 09 
10 43 

1 63

81 75 
105 50 
101 75 
96 — 

100 50

94 50

96 50 
96 50 
93 50 
99 50

101 85
102 75 
100 —  

100 —

99 75 
99 50 

102 —  

51 —  
44 —

102 —

205 50 207 -
222 — I 223 50 
284 — 288 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
„ „ węgier.

"Wiedeń 10 maja,
Obligi długu państwa.

4 ‘/5«/0 Renta p a p ie r o w a .....................
47s% „ srebrna ..........................
4% „ z ł o t a ................................
5*/<, „ papier, nieop........................
3a/,0% Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4°/0 „ „ 1860 500 złr.
4 % „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

płacą

16 75
29 50 
14 25 
8 90

a u  9b'ig* poż. kolei węgierskiej . . 
4 ' *7° » „ „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.

SSJW ; ; ; ; lov-
G a licy jsk ie .....................
Morawskie ”
Niższo-austryackie ! "
Wyźszo-austryackie .
Salzburskie ” ”
S t y r y j s k ie .................  ” ”
Siedmiogrodzkie . . .  7»/o
W ęg ier sk ie .....................
Węgier, z klauz. 1867 . n ”

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . . 200 „

81 20 
82 35 

111 90 
96 95 

128 -
135 40
136 25 
165 75 
164 75

150 25 
114 60

109 
104 25
104 70 
107 25 
109 —
105 — 
105 20 
105 50 
104 60 
104 80 
104 70

żądają

17 75
31 25 
15 
9 40

81 40
82 55 

112 10 
97 10

129 
136 75 
136 75 
165 25 
165 25

151 -  
115 40

104 -

279 — 
*283 50

105 
105 40

110  —

106 50 
105 2t 
105 40 
105 40

104 50

279 20 
283 75

D ep o siten -B a n k .....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „  
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
Unionbanfe .  .....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . . .  ’ 140 „•
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta .....................
Alfóld Fiume . . . . 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

v „ Lit. B. 
Rudolfa
Siedmiogrodzk. I . .' 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Oisańska) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

4%
5%

200 zlr. bez^  
200 „ 5°/

525 złr. 5% 
1050 „ „

. 210 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200

płacą żądają

545 -

876 
205 75 
150 75 
91 —

Listy zastawne.

180 75 
344 — 

2453 
205 75 
144 75 
222 50
160 25
161 70 
185 25 
176 75 
226 25

73 50 
250 — 
169 60 
164 75 
164 75

125 75 
101 —  

101 —  

99 — 
101 50 
99 -  
95 50

126 75 
101 40
101 50 
100 —

102 25 
99 50 
96 30

4°/0 Boden-Credit Allg. złotem pła.
U/a0/, „ „ papier. . 50 lat
3°/0 Prem. Boden-Credit allg. . . .
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6”/0 Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  „
4°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk, nieokr.
C l ” »o /o * „ „ „ nowe 37 lat
4% , » » n „ nowe 41 lat
*  W  a * 52 lat
4 ‘/i°/a Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5% „ „ . Hipot. „ prem. .
5% .  * „ .  40 lat
5"/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 100 75101 25 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 102 30102 90

100 90 
92 50 
99 — 
96 —

101 90 
99

550

878 -  
206 25 
151 25 
91 50

181 25 
346 — 

2458 
206 25 
145 50 
223 
160 75 
162 
185 75 
178 25 
226 75 

74 -  
251 — 
170 50 
165 25 
165 25

100 90 101 25
101 25 
93 50 
99 75 
97 —

102 40 
99 75

57 ,
47,

Węg. Insty. Boden-Credit 
„ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.

Alfbld-Fiume . . . .  200 , 
„ Em. 1874 200 , 

Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/7 
Gal.-Karola Lud. *1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czemiow. opodat. 300 

,  nieop. „
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B 200 
„ E. 1874 200 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . .  100 

Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sudbahn (Lombardy) . 500 

„ „ zlot. 200
Theissbahn-Gesell. . . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ „ I I  E m .. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
5 %  Donau-Regul. z r. 1870 zł 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 

„ Węgierskie . . „ 
„ Tureckie . . . fi

Kredytowe 
Clary
3*/,,7, Donau-Dampfsch. 
Insbruku  .....................
Keglewicha
Krakowskie

płacą żądają
101 50 102 10

• • • 105 -- 105 50

r- 5% 1100 75 101 25
I101 — 101 60
i 99 80 100 40

6% 1108 75 109 50
■ 47, 100 60 101 —

2 57, i114 75 — —
„ 4 7 ,7 , 100 70 101 —

100 25 100 75
„ 5-/ 101 75 — —
» 4* 82 — 82 80
tl * 89 50 90 —
* 5°/, 106 20 106 60
n n 104 20 104 60

m. „ -- -- — —
- 47, 125 40 — —

złr. „ 91 50 92 —
- 5% 99 50 99 75

fi*. 37, 199 50 200 50
fi. 37, 145 50 146 —
złr. 57, 125 — 126 —

102 — 102 50
99 70 100 30
98 40 99 —
98 20 98 60

127 — 129 —
n n 
n tt

101
100

20
35

101
100

75
DO

r. 100 116 25 116 75
100 125 50 126 —
100 119 75 120 25

. 400 15 50 16 _
r. 5 7 90 8 20

100 175 — 175 50
42 44 25 _ _

105 113 75 114 25
20 19 50 20 50
101/, — — — —
20 17 — 17 50

płacą żądają
Ofuer (miasta Budy)'. . złr. 40 48 25 49 25
P a l f f y ..................................... ..... 42 43 75 44 25
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 14 40 14 75

węgier. „ 5 9 10 9 30
R u d o lf a ..................................... 10 18 — 19 —
S a lm a ..................................... ...... 42 57 50 58 25
S a lzbu rsk ie...........................„ 20 23 — 24 —
St. G e n o i s .......................... ...... 42 55 75 56 25
Stanisławowskie . . . . „ 20 30 — 31 —
4 7 ,7 , Tryesteńskie . . . „ 105 ------- 137 50
47 , „ . . . . 50 68 — 69 —
W a ld ste in a .......................... ...... 21 35 50 36 —
Windischgratza . . . .  v 21 43 75 44 25

Waluty.
Dukaty w a ż n e .......................... . 5 98 6 -
2 0 -fr a n k ó w k i........................... . 10 05 10 06
Imperyały rosyjskie . . . . 10 37 10 39
Funty szterl. angielskie . . . 12 66 12 71
Liry tureckie złote . . . . U  38 11 40
Marki niemieckie za 100 marek 62 27 62 37
Rubel papierowy za 100 rubli

---------

111 25 
------------

111 50

Lwów 9 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5“/o Listy zast. Tow. kred. ziem . 
4°/^ 'o n n n « n ,
57 , „ 37-letnie
4*/,*/, Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
5 7 , Obligi kom. Banku kraj. galic. 
57, Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
47j 70 * pożyczki krajowej . .

284 — 
100 55
95 50 

100 55
96 — 

100 —  

104 50
94 50

Warszawa 10 maja.
rub.ikot

57, Listy zastaw nej ser...................

4% Listy likwidacyjne....................
57, „ warszawskie I ser. . .

" " ” IV " ‘ ’n » » 1 * n
.  Losy prem. rosyi. 100 rsr. 1864 :

101 70

290 — 
101 55
96 50 

101 55
97 50 

101 —  

105 50
96 50

ru b .jłto p .

100 70 
94 70 

100 20 
99 30
99 30



NAKŁADEM KSIĘGARNI K A TO LIC K IEJ 
Ora W ładysława Miłkowskiego w Krakowie

wyszło świeżo dzieło pod tjtu łe m :

1 A I K I
chrześciańsko-katechizmowe

z różnych pum  gruntownych zebrane, w kościele 
par,ifia'riym w arszaw sfm , i od tytułem ś vięt go 
Andrzeja miane prz z X. Tnmasu roilzl 

cklego, p oborz za tegoż kosceła. 
Wydanie uporządkowane przez ifg o  

!■ J. Bukowskiego C. Hf.
Częac I. Co mamy czynie? w co wie­

rzyć? — O grzechach.
Cena egzempla za 8 złr. w. a. (il5o-l-6 ,

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 18597. [1171-1-3]

Z początkiem ro k u  s z k o ln e g o  
1887/8 nadanych będzie 6 galicyj­
skich miejsc funduszowych w c. k. 
wojskowych zakładach wychowaw
czych.

W arunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „G azeiie  lw ow skiej“ 
i za pośrednictwem w szystkich szkół 
średaich.

Term in do wniesienia podań do 
W ydziału krajow ego upływ a z dniem 
31 maja 188?  r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi wraz z W. 

Księstwem Krakowskiem.

Lw ów , dnia 14 kw ietnia 1887 r.
Grotł.

A P T E K A
do sprzedania w m iasteczku powiatowem. Infor 
macyi u d ze la : p. Plchler we Lwowie,
ulica Gródeako Janowska N-. 7. (1 1 4 9 1 -3 ,

KILKADZIESIĄT WAZONÓW
roślin południowych

rozmaitej w ijlk o sc i, jest do nabyć a razem lub 
pojedynczo w K o r a b n l k a c h ,  estatuia po 
czta Skawina.  (1212-1-3)

Dr. Andrzej Lorenłski
ordynować będzie jak  w latach 

poprzednich (1148 1-3;
w K r y n i c y .

W e d jn y  możebny środek utrzymania e-. 
w w  gzystencyi swej z familią, polega na I 

[prośbie do patryotycznego uczucia Szano f 
wnych P. T. ziomków Polaków, aby który 
raczył 300 złr. (które najdalej 
w rok zwrócone i zabezpieczo­
ne być mogą) pożyczyć. Prosi o tę 
łaskę oficer wyższy wojsk polskich, znany I 
w najszerszych kołach jako człowiek pra­
wy. Łaskawe oświadczenia pod A. Z. B. I 
poste restante K r a k ó w .  (1137-2-4)

modele paryskie,

M AGAZYN MOD 
A le k sa n d ry  Z am oysk ie j

w Krakowie, Sukiennice l. 19,
poleca na sezon letni kapelusze 
damskie w wielkim  w yborze, pióra 
strusie i fantazyjne oraz kwiaty pary.

skie po cenach bardzo przystępnych. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na SC- 
KWIK DAMSKIE. [1114-5-16]
Sznurówki paryskie w wielk. wyborze.

W * Modele paryskie.

Skład fortepianów 
B. GABRYELSKIEJl

w Krakowie,
K rzysztofory, R ynek róg 

ulicy Szczepańskiej, 
sprzedaje w szystkie fortepiany i pianina z 5cio- 
letn ią gwarancyą za gotów kę lub na spłaty mie-1 
sięczne po 10 z łr .— W ym ieniony skład posiada 
wyłączną w Galicyi zachodniej filię fortepianów

CZAS z Czwartku 12 M aja 1887.

KAZIM IERZ NIESIOŁOW SKI
poleca Szanownej Publiczności swój n o w o  o t w o r z o n y

M a g a z y n  to w a r ó w  b ła w  a tn y c b
<raz Skład płócien i stołowej bielizny n,;‘ ;

w  K ra k o w ie , S u kien n ice  A r .  2 4  (w  p o b l i iu  p o c z ty ) ,
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Wszystko w znacznym wyborze, najświeższe, z naj epszych f.b ryk  i po 
cenach bardzo niskich. p róby o p ła tn ie  i darm o.

I Rządca
I gospodarczy, kawaler, 40 lat, z najlepszemi 
I świadectwami i polecenitmi, szuka posady 
odpowiedniej od św. Jana b. r. Zgłoszeń a 
w biurze komis-lnform. ll  ł. Ja 
w orskiego w K r a k o w i e  przy ulicy 

J Grodzkiej Nr. 30. (1110 3 4)

Adjunkt gospodarczy

I u y  
I m

fabryki lipskiej Juliusza Blttthnera. (1135-3 10) |

Z  powodu przyjazdu persoualu 
operetki lwowskiego teatru  do 
K rakow a na sezon letni, po­
szukuje D yrekcya lw ow skie­
go teatru  w iększej ilości um eblo­

wanych pokoi. Oferty najdalej 
do 25go maja b. r. można wnosić do 
D y rek c ji teatru  we Lwowie z poda- 

|niem wysokości czynszu za czas odj 
Igo  czerwca do 15go sierpnia b. r.

I (1156-2 3;

K n ń c l r i  7 0  h  amerykański —  nasienie 
IX U IId h l C ą U  świeże i pew ne— IO O

J A N  I H N A T O W I C Z
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 

Nr. 20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
zn akom ite  ś r o d k i ,  odszczegó ln ion e 7m a m ed a la m i za s łu g i  

i 2 m a  d y p lo m a m i u zn a n ia  n a  w ysta w a ch  k ra jo w y c h ' 
i  za g ra n ic zn y ch .

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
o trzy m u je  s :ę  p rz ez  ro zp y la n ie

kadzidła sosnowego!
. Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno­

ści hygienu zne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechne uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (87-7-)

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 z łr

m
&
u y

.a
;

1

z bardzo dobr mi świadectwami szkolne 
mi i dłuższą praktyką, z dobrej rodziny, 
poszukuje zaraz posady. Łaskawe oferty 
pod F .  S . przyjmuje do dalszego prze 
słania A d m i n i s t r a c j a  „Czasu" w K ra  

I ł o w i e .  (1139-2-3)

DO SPR ZED AN IA

dom.
Wiadomość u adw. D r. P ien iążka  przy 
ul. św. J a n a ,  L. 13. (1133 2 5)

Codzienna kąpiel utrzym uje zdrowie.
W e y 1 a stołek kąpielowy 

do ogrzania,
z 5ciu cebrzyków wody i 1 kilo 

węgla ciepła kąpiel, 
i L .  W e y l ,  posiadacz c.k. przy­

wileju w Wiedniu, I. Wall 
fischgasse 8. (1049-5- 

I Wanny, lodownie itd .— O bjierne cenniki darmo.

Wm
w

Rozsiewanie fałszywych pogłosek o 
zamknięciu mego magazynu, zmusza 
mnie do ogłoszenia, że go nietylko 
nie zwijam ale zaopatrzyłam w do­
bór świeżych materyałów wiosennych 

na snknie i kapelusze. Pracownia sukien 
wykonywaj e zamówienia szybko i po zni­
żonych cenach. (1142 2-3)

Klementyna Chojecka.

ŚW IEŻĄ  W O D Ę„Czij^ielka“
ze zdroju Ludw ika, zaliczoną do najsil­
niejszych w Europie szczaw słono - alkali­
cznych jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy p. firmą Alojzy Mu­
szyński w Grybowie. (1075-4-12)

f t  I d ib re  gatunki, bardzo tanio,
f t  i I ■ / f i  f i  także resztki. Próbek pro- 
w l ł l \ I I U  szę zażądać. [578-10 ]

Skład fabryczny m k u
„Zum weissen Lamm“ w Bernie.

Franciszek Titl
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA I TOWARÓW 

Z W EŁNY OWCZEJ 
w HERMIE morawskiem,

grosser Platz N r. 19, 
poleca swój bardzo dobrze zaopatrzone7 skład na 
nadchodzącą po ę w iosenrą i letnią. (710-17-26)

Firma założona w r. 1842.

ctęścioTo. F a b r y k a  b ie l iz n y  S. Salter Częściowo.
w Wiednia, Wiedeń, Hauptatrasse Mr. 30.

W łasny w jrób  kcszul, kołnierzyków i mankietów, tudzież krawatek z krajowych i zagranicznych 
materyj po nader tanich cenach fabrycznych. 6 kołnierzy poczwórn. piękn. 85 ct. i 1 złr. 15 ct 

par m ankietów 1 złr. 40 ct. i 2 złr., białe koszule po złr. 1'20, złr. 1’50, zlr. 2 zlr 2 5 0  kolo- 
rowe koszul0 po złr. 1-20 złr. 1-50 złr. 175, złr. 2, złr. 2 35, złr. 2 50. Krawatk, letnie 6 szt ’50 c ., 
1 szt. 10 ct. Próbki prawdziwych kolorowych francuskich materyj na koszule tudzież mói illustro- 
wany cennik rozsyłam na żądanie darmo i opłatnie. (1048-3-10-

^eSE52SasaSHSHSBSaS25eSHSZSZSa5ZSH5X

k Poszukuje się do kupna krat »
K 42—50” do rmhn parowego.

Z a r z ą d  p i ł y  parowe]  
w Tychy,  [1145-13] 

p. Krościenko pod Chyrowem. 
^5ZSBSZ5£5Z52525Z5Z5Z52SES25Z5Z5H5<

Subjekt handlowy
dokładnie obznajomiony z robotami 
piwnicznemi —  również prakty­
kant zamiejscowy, liczący 14 lat, 
z dobremi świadectwami —  znajdą 
nmifsyczenie w handlu E d w a r d a  
Fuchsa w Krakowie. (1172-1-2)

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

jednostronne od zł. 2-50—4*50  ...
dwustronne od zł. 4 5 0 —8 50 r " r « , c *-rów (ui

n a j n o w s z e j  kon- 
strukcyi, do nosze­
nia w e dnie i nocy, 
tudzież w szelkiego  
rodzaju opauek 
na branch, ban- 
dały, suapen- 
soryj , żylako­
wych pończoch 
i wszelkich chl-

to wa- 
yu mow.— 

Różne towary i wyroby gumowe
od 1 złr. do 5  złr. (1160-1-12)

O. l e u p e r t  s Nachfolger
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innern des Trattnerhofes.
R ozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

Dra HARTMANNA

»»AIJXIŁHTM *‘
najlepszy uznany środek leczniczy b e z
w« trzy kiwania przeciw źlniotirr

Dra Hartmanna

kilo i worek 18 złr., przy zakupnie ni­
żej 50 kilo ceny wyższe — poleca

J. BULSIEWICZ, skład nasion
(1126-2-3) w  B o c h n i .

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t wy  
złocone i drewniane, s u fi t y tn relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s tor  ów do okien, cerat  na meble 

i stoły (1072-237-)
W ilh e lm a  F e n z a

•e Krakow ie, Rynek 9.
Podejmuje się tapetowania miesz 

kań. Próby na żądanie franco.

BOLE ŹOłĄDKA
T rudne traw ienie, kw asy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się p rz*  utycie

C e n y  z n iż o n e .anta

I W O M I C Z
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY (W GALICYI), ST AC Y A KOL. IWONICZ.

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele mineralne, b rowinowe, i igliwiowe, natryskowe i rzeczne. Mleko, żętyca,

inhalatorium.
Znakomita staeya klimatyczno-lecznicza.

Sezon od 2 0  maja do końca września.
Lekarze: Dr. HI. Dębicki i Dr. Z. Kieler.

Składy wód i przetworów zdrojowych n pp. J . Wentzla oraz J .  Goldwastera 
w K r a k o w i e ,  N. Trauma  w T a r n o w i e  i we wszystkich aptekach na prowincyi. 

Prospekta i. t. d. rozsyła Dyrekcya. (1069-4-18)

w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy — poleca (899-10-20)

parowa fabryka parkietów 
B raci W czelak  we Lwowie.

Illustracye wraz z cennikiem na żądanie przesyłam y

W IN O  ™ramce PE PT O N
APTEKARZA W PARYŻU

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr.

s t a

i

P e p t o n  je s t  su b s ta n c y ą  w y tw o rz o n ą  przez s tra w ie n ie  m ięsa  w ołow ego  za 
p o śred n ic tw em  pepsyny , ja k b y  przez dz ia łan ie  sam ego  żo łąd k a . T ym  sp oso ­
bem k arm i się c h o ry c h , o zd n .w ień  ów  i o soby  c ie rp ią c e  na anem ia, osłab ion e  
W  SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO 1 MOZOLNEGO T R A W I E N I A ,  MAJĄCE W STRĘT 
DO POKARMÓW, D OTKNIĘTE GORĄCZKĄ, D1ABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERY A CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ 1 ŻOŁĄDEK.

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

IW  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, W isznT ew akil^T siedT eckiT gcE  ^(5^8*7 8)

s§ napoje smaczne i strawne w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylotvanie najszlachet­

niejszych owoców.
Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Amsterflamer LiniłenriFabrile-ConBandit-GBsellsahaft in Módlim bfi Wien.

fM
CO UMR4TH U C0MVL USI

Uniwersalne 
P Ł  U «  I

całe z żelaza i stali,
^akie P u's i  z d e *nunem i żłóbkami i drewnianemi kołam i, dostarczamy I następujących tanich cenach: na 3 - 7 ” głębokości, waga około 90 kg. złr 34 w a

-  4 - 8 ” .  .  95 .  „ 36 _
6— 10”

I f n ł  PAZe(,/?lef °  kra-jla.cz* Jest ka*dy  pług o 2 złr. tańszym. —"Wóz”transportowy" dla” chrońv dróg 
i pługów 6 złr. — Ulustrowane katalogi darmo i opłatnie. V [695-9-12]

Umrath & Comp., fabryka machin rolniczych Praga-Bubna.
Główny skład dla Galicyi we LW OW IE przy ul. Gródeckiej L. 61 pod własną firmą.

aęiciyinh o w l  a
Auzilium  dla kobiet przeciw npŁgwoi 
(czy  św ieżo pow stałym , czy  zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczająca broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w  głównym składzie W. fwerdy 
apt., I. Hohlmarkt 11 w Wiednia. 
8 F ~  T ylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auzilium  je st skuteczne i praw*- 
dziwę. **^B  Pan Dr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem  
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i św ięta od 9—2 w swoim  
zakładzie, gdzie  wyleczą k iłę, wyrzuty, 
choroby skórne I tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męskie w e­
dle nader uznanej m etody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się  w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. L eczy także listow nie w Wiednia, 
I., liobkowltsplatz 1. (627-351 )

Skład w KRAKOW IE u W . Redyka apt.

Pierwsza krakowska pracownia
sznurówek

w R ynku gt., dom p. Epsttina, I I .  piętro,
poleca swoje gustowne wyroby z prawdzi­
wego fiszbinu, znane z wygodnego krojn 
i trwałości, na każdy wzrost odpowiednie, 
a  podług ostatniej mody kaftaniczków za 
stosowane. Ceny stałe od złr. 2 do 25 złr. 

___________ (1115-5 5)
Czcionkami Drukarni „Czasu.*

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do traw ienia elem ents :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.P.
Elixir ten  przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używ any we wszyśt- 
kich paryzkieh szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplom y honorowe.

P.GREZ, Aptekarz,3<f, r u e l a  B ru y e re , PARIS 
We L w o w i e ,  w aptekach : pp. K. Mikolasoha, 

Wewićrskiego, Ruckera i Sklepińskiego; 
w K r a k o w i e ,  w  aptekach : pp. Redyka, Wtsz- 

riewskiegt), Tranciyńakiego i Siedleckiego.

V A N  H O U T E D T A M ° U a  P r o s z k i S e l d U c k l e .
CZYSTE KAKAO ~ ^ -  pawd ”

P a te n t [850 49-]
li. btrnkosch *  J, Bohner.

Maszyny do p r a n i a
i ni a arie do bielizny

poleca 
Aleks. Herzog:, 

w W i e d n i a ,  Graben, 
Br&anerstrasse 6.

K atalogi darmo i opłatnie.

^chrona w ła sn a .

Słabość męzką
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś o i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t rwa-  
1 e usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

O Dra Retaua

Cena wydania polsk iego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2  złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za nadŁsłaniem franco na­
leży tośoi, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn W ydawnictwa 
R. F . B ierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W K r a k o w i e  do nabycia w księgarni 
J .  ML H l m m e l b l a n a .  [1060-2-15]

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejszej
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej W y d a tn o Ś C l
jest V A M  H O IJ T E H T A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol 

wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne wyroby: 
a filiżanka V A A  H O I J T E I I A  C Z Y S T E G O  K A ­

K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; po­
nieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztule 
znacznie mniej.

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (1083-40-104)

UHeJaca sprzedaży t »  Krakowie n Staniał. Felntncha w Rynku gł, Mr. O — 
J. F. F isch erahan del papierń t korzenny — M. Jawornickiego w Hynkn
Mr. 44 — Jana Janigi — ®d. krttatlera, skład materyał. apteczn.   Kr. Łe-
nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz 

J. bWentzla w Hynkn głów. Mr. 13/10.

4?
Cena

O I T R Z E Ś E K I R ,

M P *  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 
zapieczętowanego oryginalnego pudełka

jeże li na e tyk iecie  każdego pudeł­
ka wydrukowany je st  orzeł i firma 

A. molla.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków  w najuporozywszyoh cire- 
plenlach żołądka I trze- 
wlów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegm ieniu zgadze, 
chronlcznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu  
lat tym proszkom obszerne wzięoie.

i  i ł r . w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako weteranie do sknteoznego opatrywania gośćca , reum atyzm u, w szelk iego rodzaju bólów  
członków  i sparaliżow ać, bólu głow y, uszów i zębów, jako kompresy we w szelkich Bkaleoze- 
mach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętnnte z woda zmieszana w nagłej słabości 

wym iotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym  opisem 80 cent.
T ylko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla.
J. n en tiia  w ssynnn gfow. Mr. 13/10. j n  _  ,  _  ----------------------------

A u s tr y a c k i  p n e m y s l  w  B r e g e n z .  U  J tr& D O W y I m OIIII &  C®
. _  ”  I W  B eraen  (w NorweiHi)

W O L L - R E G I M  E.
GrossterSchutz gegen Kalte u.Hitze*i"di 1̂  ,

^ a l l e in  echte^
^^^^N orm al-U nterkleide^

•gram U r*  rcv\t d^o\A et\eiv  h|Ve0ta\Weii. 
J l l u s t r i r t e  K a ta lo f  e  g r a t i s .

Alleinlg von P r o f .D f 6 J a e g e r  concessionirt
W. B e n g e r  SÓHNE.Bregenz.

Jedyny honcesyonow. skłnd n M. BATKB A Co. w Druhowie. (380 5 6)

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

w B ergen  (w Norwegii).
I Najskuteczniejszy i najodpow iedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I płuc, prz> * 
I oiw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
I Ze w szystkich w handlu znajdujących się  gatunków jedynie  odpowiedni do leczn iczego użyt**1* 

  F la szk a  z op isem  u iy c ig  kosz tu je  /  z lr . w. a.
I Główny skład wysyłek a A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben

1 Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko «  
przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. W iszniew ski, W. R edyk F. Sobierajski apt., Siedlecki apt- 
M. Jawornicki kup St. Feintuch k u p .,- w  B IA Ł Y  E. Keler apt ,  -  w BRODACH M Kulak a p t . '  
w GURAHUMORA E Botezat apt., -  »  JAROSŁAW IU J. W isłocki apt. J. Rohm a p t . ,-  we L W O ­
W IE J. Beiser apt S. Rucker apt — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdową. 
K* W.  NOWYM TARGU C. Laur. — w OŚWIĘCIMIE J. Lftwenberg, -  *
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski a p t ,— w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski a p t- .' '  
w PODGOR/.U J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i 8p., A. Karpiński apt., -  "

I SOKALU E. W ysoczański apt., — w STA NISŁAW O W IE A. Amirowit-z a p t , A. Beill „ptek-, "T" 
w TARNOPOLU F. Jam rógiewicz apt., — w TARNOW IE W. Mftlduer i Sp ółka , H. W ierzyck'. 
Fr. L eszozyń sk i, Th. Scharff, — w WADOWICACH K. F iderkiew ioz, -  w ZRARAZU Izyd°r 

I Sussermann. — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. 1748 27

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakocińskt.


